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W 31-rocznicę powstania bohaterskiej Armii Radzieckiej, wyzwolic;elki narodów, obrończyni pokcju - _piom1enne 
braterskie pozdrowienia śle robotnicza Łódź i procujące chł'opstwo województwa łódzkiego. 
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Dzięki pomocy Armii Radzieckiei 
~budowaliśmy nowe, odrodzone Wojsko Polskie 
gwar antLt ące m{'som oracuictcvm szybszy marsz do socjalizm u 
.ł{ozkaz Mar§załka Zym:erskiego w 31-a rocznicę powstania Armii Radz~eckiej 

WARSZAWA (PAP). 
W 31 ROCZNICĘ POWSTA­
NIA ARMII RADZIECKIEJ, 
1\IARSZAŁEK MICHAŁ ŻY-
1\ilERSKI WYDAŁ NASTĘ­
rUJĄCY ROZKAZ: 

n:irodom Europy, dały moż- / Dziś Armia Radziecka, pod-1 Będziemy jak najszerzej ko 
ność krajom demokracji lu- wyżsriając nieustannie swoje rzystać z tych wzorów, pod­
dowej - a więc i naszej oj- osiągnięcia we wszystkich wyższają.c nieustannie siłę i 
czyżnie - wkroczenia na dro dziedzinach wyszkolenia woj- wartość bojową Wojska Pol-
gą postępu społecznego. skowego, stoi twardo na stra skiego. · 

u~trój socjalistyczny stwo- ży pokoju. - Będziemy nieustannie umac 
rzył a:mię, która prz~wyższa Miliony prostych ludzi na n~ać i pogłębiać br11;terstwo bi:o 

Żalnierze! swa ~1łą . moralno-polityczną, całym świede otacza najser- ru łą~zące nas z wielką Armią 
Obchodzimy 31 roc:micę po- te~b~~ką i .m~uką wojenną ar- deezniejszyml uczuciami Zwią Rad.Zieck'.l. . . 

wstanh Armii Radzieckiej, m1e 1~pcnahs~yczne. zek Radziecki i jego armię, Niech zyje Z~ązek RadJ:ie­
um.ii poko~~· obro~cy postę- . Arnu.a Rad~ecka pod ge- widząc w nim główną siłę, ek~ - czołowa .~iła obO'Lu po-
pu ! woln osm narodow. malnym dowodztwem Gene- krzyźuj;ł.cą planv podżt>gaezy koJu demokrac,Ji i postępu! 
Związek Radziecki i jego 1 ralissimusa Stalina. rozbiła ma wojennych widząc w nim o- Niech żyje Armia Radzlec-

armia wyzwoliły ludzkość od chinę wojenną hitleryzmu i brońcę p~tępu l _pokoju. ka - armia pokoju I wolno· 
gro;~b! . Panowania faszyzmu I Jego satelitów, naJwlękS2ią .PO- Odrodzone Wojsko Polskie ści narodó~! 
na~_ swi.ate~, pnynio~ły wol- tęgę .wojsk.°"!ą, Jaką wytwo- łączy z bohaterską Armią Ra- ~iecb zyje . ~elki Wódz 
nosc i pokoj ucienuężonym rzył unperiabzm. dziecką braterstwo broni, opar Związku RadZ1eck1~~0 i całej 

~ •· 

· .;. 

---~.-- te na głębokich podstawach postępowej ludzkosm, Twór­
ideologicznych, scementowane ca zwyciestw ArmH Radziec­
krwią. przelaną na szlaku bo klej. -;- Generalissimus Józef 
jowym od Lenino do Berlina. Stalin. 

Polska Ludowa zawdzięcza 
Zwlą7kowl RadJ:ieckiemu i je 
go silom zbrojnym wyzwole­
nie od jarzma hitlerowskiego, 
niepodległość ojczyzny z gta­
nieami na Odrze i Nysie i mo 

Minister Obrony Narodowej 
(-) MICHAŁ ŻYMIERSKI 

Marszałek Polski 

iliwość budowania lepszego ju (-) 
tra naszego kraju, ustroju spra 
wiedliwośei społecznej. 

Wiceminister 
Obrony Narodowej 
lnż. M. SPYCHALSKI 

gen. dyw. 

Konferencja kierowników szkół partyjnych 
w wydziale szkolenia ideologicznego KC PZPR 

Dnia 21 bm. odbyła się w wy 1 1lieiloci:rnnięeia prncy kierow 
dzi11.le szkolenia ideologicznego nidwa i rersoneht naukowego 
KC PZPR konferencja z kiero. szkól. 
wnikami partyjnych szkół wo. Wysunięto szereg wniosk ów, 
jewódzkich z całego kraju. zmierzają.cych do ulepszenia 

Przedmiotem obrad było omó nietody nauczania, a przede 
wienie do§wiadczeń pierwszego wszystkim przystosowania za 
turnusu szkoleniowego sekreta 

1
.i<.;f• do zaiuterę~owań, oraz za 

r?y "Komitetów Gminnych, ktli l efa ii polit~·c::n;rrh i orgąn i racyj 
ry t•bjął 1.100 słuchaczy. n~c-h, jakie stajQ, przed opu8z. 

Po ~prnwozdaninrh z prz.:-bie c1:~1jącymi kurs ~zkolemowy 
~ prac w poszczególny~h ~zko oziałaczami gminnymi. 
łarh, rozwinęła się dyskusja. Wyniki pracy ~zkół woje. 

Wyka?a!a ona duże sukcesy "·r1Jzkich pod,umowała tow. Wil 
pr1yswojcnia sobie przez słucha helmina Matus:;;ewska. 
<'z;, zasadn iczych podstaw wi"- WuioRld W\'~trnif'tr na konfc. 
i!zv marksistowsko _ leninows r<•1,rj i po,Ju:i;~ za ~rskaza nia dla. 
ki~j . zakreślonej w programie. pm11 nowego turnusu nkO!cnio. 
W~kazano równioż tmdnośri, I w 1'~0 clzialacry wirjskich. 

Tylko dzięki pomocy Armłl 
Radzieckiej mogliśmy zbudo­
wać nowe odrodzone Wojsko 
Polskie, służące masom pra­
cu;iącym. 

Rozwój handlu między krajami europejskimi 
winien być oparty na zasadzie równości 

Dziś bogaty dorobek do­
świadczenia i osiągnięcia bra­
terskiej armii kraju socjall­
r.mu s~ dla nas W'llorem w na 
szej pracy wyszkoleniowej. 

De Gasperi-obrońca ·zbrodniarzy woj,nnych 
Burzliwe domonstracje w Rzymie, z powodu z ..., olnienia 
przez rząd włoski przestępcy faszystowskiego-Borghese'a 

Rzym (PAP). Zebranie Ra- dowych. przeciwko zwolnieniu Borg-
dy Miejskiej Rzymu, które od W związku z obchodem ro- bese'a. 
było się 19 bm. miało niezwy cz.nicy śmierci pewnego stu- Policja usiłowała rozp~d >.ić 

den ta, rozstrzelanego przez pochód pałkami, studend n •e 
kle burzliwy przebieg. Niemców, studenci szl\ół i ustąpili jednakże i wysłali de 
Przyczyną tego było odrzu- wYŻszych uczelni RF.ymu zo>r- legację do zastępcy prokurato 

cenie przez większość chrze- ganizowali manifestacyjny po ra generalnego, w celu wyra­
ścijańsko _ demokratycamą. chód przed Ministerstwem żenia swego potępienia d!a 

Sprawiedliwości, protestując wyroku. 
która połączyła się z łrJema ' 

raw 
Bilans konfe'rencii genewskici w sprawie międ7.yeuropeiskiei 

GENEWA (PAP). -W dniach 
ocl 14 do 20 bm. odbywała. się 
w Genewie pierwsza i;esja Ko­
mitetu dla Rozwoju Handlu 
'v: •łonionego przez europejski 
komisję gospodarczą ONZ. 

Zadaniem Komitetu było roz 
patrzenie środków, których zasto 
sowanie umożliwiłoby rozwój 
wymiany handlowej i współpra 
cy gospodarczej między krajami 
::nropejskimi. 

Obrady miały nakreślić wy_ 
tyczne programowe dla dalszej 
działalno~ci Komitetu. 

Delegaci Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji lu-

wymiany towarowei 
d~:Wej zaj rJi s.tanowi~ko! ż~ 'r oz l ~~ę~to, 

1 
ie prze!rstaw~o_iele kra­

wr. :i h11ndlu ni1ędzy kraJam1 cu. ~ow Ęuropy Zacllo1mej wyła. 
rPpcj~kimi winien być oparty mywali się spod dyktat\i a.mery 
r.11 zasadzie wzajemnych korzy- kańskiego. 
Ś<' 1. oraz poważania nirzawi­
słoi<ci i ~mrnrennośri }Jań stwo_ 

111•j po~zczcgó.lnych krajów, 
I'rzedstawiciele Stanów Zjed­

uoczonych '"•szelki.nu spo~oba ­
mi przeciwdziałali podejmo 
waniu uch"-ał, które by tiprzyja 
ły r ozwOJOwi wapółpraey gnspo 
darczej między krajami eurnpcj 
skimi i uporczywie przeciwsta_ 
wiali Europ<; Wschodnią. E u­
rn pi e Zachodniej 

Tym niemniej zdarzało się 

Pow,yż,zy st~n rzeczv. Rµowo. 
wa l, że wbrew opozycji delega. 
t ów nmen·kańskirh, na l·onfr. 
n;1cji i::cnrwl'ki<'j powziQt o sze. 
reg i•o~tac;owif'1ł poi:. t c•,zn:- <'h 
i f.prz,vj ająroyrh rozwojowi han. 
ćil u mi<;'dzy krajami Europ~" 

:,~:::~\~E::.::::;~ Naród grecki odpowie na nową zbrodnię Sofulisa 

r ierwszym tego rodzaju po_ 
st~ nowieniem była rezolucja, za 
lecająca oparcie wymiv.ny han. 
cllowej w ramach tunów dwu­
stronnych na zasadzie korzyści 
wzajemnych, równości praw i 
prszanowania mwerenności ucze 
stników porozumienia 

Dn1g-f~ ważn~ 1whwala K omi. 
ktu hyło przyj~r, iP wniosku ra. 
dzieC'ldl'go, zalccaj11cPgo Hekre. 
t:mutowi EnroprjsVi<'.i K om1c<,1i 
Gospod<11·rzrj zhadanio moż li 
·woś,i wYkor;:y~tani:l walutv kra 
jów cur~prjsl~if.h dla rozr~'hun 
kó;y z tytuł u l1analu zagnw ic-z. 
uego. co uniezalPżnilohy te kr:-. 
,ie od dolara· i zlot a. 

~i:rg:::~::pcy wojennego - scementowaniem sił wokół walki o/ całkowite wyzwolenie kraju ' 
Ta· sama większość odrzuci Dziennik .,Trud" o zamordowaniu przez rząd ateński i jego angloamervkańskicb 

la również podobną rezolucję d d • b • 
przedstawioną przez Sa.raga- ora cow - nieustraszonego Ofownika o wolność Grecji, przywódcy 
towców i republikanów. Związków Z~wodowych Paparigasa 

• ... • . . . MOSKWA (PAP). Publikn jąo wiadomość o zamordowa- I działacz Partii Komunistycz- r tu władz ateńskich. 
Rzym ~PAP). W naJ.bliż- 'niu przez faszystów greckich generalnego sekretarza kon- nej, cieszył się szacunkiem i Sofulis i Tsaldaris, cz~rpją 

szych dn~ach odJ;lędą się W federacji p~y. Mitsosa Papa rh:asa, drlennlk „Trud" pi- ~ilością greckich mas pracu- cy natchnienie od swych go­
parlamencie. ~oskun, w spra sze, co następuje: Jących. spodarzy anglo - amerykań-
w!e zwolmerua przestępcy 
wojennego Borghese'a, deba- „Krwawi mordercy, bojąc ność Grecji, przywódca związ Zamordowania Paparigasa skich, usiłują zdławić grecki 
ty na skutek interpelacji się odpowiedzialności za swe , nie można traktować jako :I- ruch demokra.tycz.ny, · usiłują 

";. wre~zcic na ż;idanie rlPleg'l. 
tew pa(1st.w E uropy Vi'sc hod1'1 Bj 
- rr:r."d~tawłci<'lc kraiów Eu. 
repy ZachorlniPj.' mimo ' wywie. 
rnnegn 11::i. nir·h 1111d 'ku ze F t ro 
11 y ITS.\ "·,vrofoli swą jawnio 
clysk•',vminu.i~ł"a propnzyc•ję w· 
sprawie m<'lod haclauia możli. 
wości rozwoju handlu między. 
ruropej~ldrgo. 

przedstawionych przez opozy- przestępstwo opublikowali kow zawodowych i aktywny zolowanego, przestępczego ak pozbawić go kierownictwa, 
cję, a także przez niektórych wiadomość o tym, że Papari- drogą fizycznego wyniszcze -
deputow anych stronnictw rzą gas popełnił rzekomo samo- nia najlepszych synów naro-

bójstwo. DZIŚ, W DNIU 23 LUTEGO B. R. O GODZ. 18 du, wYPróbowanych bojowni-

Nawv rząd 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
lUoskwa (PAP). Agencja 

TASS donos i z Ułan-Bator, iż 

sesj a Zgromadzenia Narodo­
we go Mongolskie j Republiki 
Ludowe.i zatwierdziła budzet 
n a rok 1949 j skłąd nowego 
rządu Republiki. 

Premierem, min. spraw za­
granicznych i ministrem sił 

zbrojnych Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej został marsza­
łek Czojba.lsa n, wicepremiera 
mi zostali mianowani Surun­
dżab, Majdar i Lubsan. 

Manewr ten nikogo nie o- W SALI FILHARMONII ULICA NARUTOWICZA 20 ków o sprawę klasy robotni-
szuka. czej. 

Wiadomo bowiem, te rząd ODBĘDZIE SIĘ Naród grecki odpowie na -----·------
ateński dawno szukał powo- • nowe przestępstwo morder- Młodzież br-ytyjska 
du, by rO'Lprawić się z przy- LJ R Q C. Z Y S TA A K A D E M /A ców ateńskich jeszcze silniej- w wa lce 0 pokóJ" 
wódcą greckich związków za- s2ym scementowaniem swych 
wodowych". POŚWIĘCONA sił wokół armii demokratycz- Lon dyn (P AP). w ty:h 

„W ostatnich dniach - pi- nej, wokół Partii Komunisty - dniach w Edyn~1rgu odbyła 
sze „Trud" - „sprawa•1· Pa- 31 ROCZNICY LJTWQRZEN/A cznej, walczących o całkowite się k onfere!1cja del~g ·łtc)w 20 
parigasa oddana została przez wYzwolenie kraju spod wła- organizacji młodzieżowych , po 
policję nadzwyczajnemu są- A RM// RA DZ/EC K /EJ dzy zagranicznych interwen- święcona sprawom walki o u-
dowi wojskowemu. tów i ich ateńskich najmitów. trwalenie pokoju. 
Biorąc pod uwagę fakt, ie Swietłana pamięć o męż- Na konferencji wystąp i ł ~e-

niedawne procesy greckich ZAPROSZENIA WYDAJĄ DZIELNICE PARTYJNE nym patriocie i wybitnym kretarz generalny Towarzy-
dzłałaczy związkowych wy- działaczu ruchu robotniczego stwa Przyjaźni Szkocko - Ra-
wołały burzę protestów na ca KOMITET ŁODZKI Grecji - Paparigasie, wiecz- dzicckiej Thomas MutTay. 
łym świecie - władcy ateń- nie żyć będzie w sercach mas Ucz.estnicy konferencji u-
scy zadecydowali skończyć z POLSKIEJ ZJEDNOCZ ONEJ prfłcu.iących Grecji i w ser- ch wa lili rc>zoluci~. wzywai<1"lł 
Papari ... asem po cichu. cach tych wszystkich. komu młodzież do przeciwstawienia 

" PARTII kOBOTNICZEJ drogie i:ą · t 1 • · Paparigas, nieustra zon y bo , '. .m er~sy . po WJU, się podżegaczom wojen nym i 
jownik o wolność, niezależ- W?~,osci 1 ruezaleznosci nar o- wzmożenia walki o u t r wale-

dow • ,nie ookoju światowego. · 
I' 
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H'ladq!!ilau; f(orczuc 
generał broni, Szef Sztabu Generalnego . 

POLSKO- RADZIECK E 
Korzenie polsko - radzieckiego wyszkolonych, zahartowanych w I dziec kiego, prowadząc do natar. wstalo dzięki wielkiej pomocy I i chłopów, to arm:a, która bije 

braterstwa broni sięgają glębo· bojach oficerów - instruktorów. cia przebijających się prz<>z '' ·r I Zw. Rad.zieckiego bilo faszy- się o wolnoś~ dla ludzr prai:y, 
ko w przeszłość naszych naro- Oficerowie ci nauczyli naszego ścień wroga żołnierzy ' Dy stów nic:nieckich radzieeltą hrn- która broni ojczyzny socjalizmu 
dów - narodu polskiego i ra· żołnierza bić się - i zwyciężać. wizji Piechoty, Pułkuwn" Kra-' nią. bilo ich u boku Armii Ra- - ojczyrny robotnikó i chło­
dzieckiego. Od dziesiątków lat Walczyli oni w pierwszych szere snow, d-ra artylerii 8 1ywizji, dzieckiej. 400 tysięcy żołnierzy pów. To Armia, która niesie wo! 
bowiem najlepsi synowie rosy j- gach naszych kompanii, batalio- gdy nastąpiła groźba okrążenia radzieckich poległo na ziemi ność robotnikom i pracującemu 
skiego i polskiego narodu wal- nów i pułków - i wielu z nich jednego z pulków piechoty, udał polskiej, wyzwalając nasze mia-' chłopstwu, klasom uciskanym 
czyli ramię w ramię przeciwko oddala życie za wolność nasze- się na pierwszą linię, objął lun11 sta i wsie od okupanta - i ma I państw kapitalistycznych. Tylko 
wspólnym ciemiężcom - carato go ludu, za niepodległość Pol- cję d-cy kompanii i poprowadził gily tych żołnierzy rozsiane po dzięl:i temu, że wyzwoliła nas 
wi. i kapitalistom. Polsko- radzie ski. 1091 oficerów radzieckich fołnierzy do przeciwnaiarc;~; calej Polsce, leżą obok mogił Armia Radziecka mogliśmy w 
ckte braterstwo broni rodziło się oddało swe życie walcząc w zginął w pierwszych szere!l'ad1 polskich żołnierzy. Wspólne wal-i naszym kraju zbudować Polskę 
w rewolucji 1905 roku, gdy ro- szeregach Wojska Polskiego. walczących. 7 bateria 2 PAL-u ki, w5pólnie przelana krew - i Ludową i utrwalić jej władzę w 
botnicy Łodzi, Warszawy i in- Wśród nich było 2 generałów, 7 straciła kolejno trzech dowód- wspólne zwycięstwa - oto co' oparciu o pomoc Związku Ra­
n~ch miast polskich walczyli ra pułkowników, 16 podpułkowni- ców: kpt. Dydyszkę, por. Gur- nierozerwalnie złączyło naszej dziec kiego, czerpiąc z historycz 
mię w ramię z robotnikami Pio ków, 40 ma jorów i setki ofice- finkla i porucznika Woloszenkę. Odrodzone Wojsko Polskie z I nych doświadczeń bud-Ownii:twa 
trogradu, Wozniesienska 1 m- rów niższych stopniem. Bohater Wszysry oni przyszli do naszei;o Armia Radziecką. I socj2listycznego w ZSRR. Ar­
nych miast rosyjskich. Polsko- sko zginął w walkach gen. bryg. wojska z szeregów Armii Ra- Zródłe>m naszego braterstwa mia Radziecka - to przyjaciel i 
radzieckie braterstwo broni u- Waszkiewicz - Bohater Zw. Ra dzieckiej - przyszli by walczyć broni jest przyjaźń naszych na· 15ojusznik polskiego ludu pracu-
rnacniało się w Rewolucji Paź- wspólnie z naszymi żolnierzami I rodów, jest klasowa więż łączą- jącego. 
dz!ernikowej, gdy wielu poi- Komunt•kat o wolną, niepodleglą, ludową ca iolnierza radzieckiego i poi- Te ideały wyzwolenia mas 
sk1ch działaczy robotniczych z Polskę. skiego. Armia Radziecka - to, praeujących spod ucisku i wyzy 
Feliksem Dzierżyńskim na cze dla tow. tow. radnych Wojsko Polskie - które po- armia wyzwolonych robotników sku pczyświecaly również fol-
ie bilo się u boku rosyjskich re ~ 

~j~t~%~nistów o wolność o SO- „w zwi~~u~· i!um Miej Szeregi chłopskie widzą w Armii Czerwonej 
Ale okrzepło i scementowało skiej Rady Narodowej w dniu d „, • . • k • 

~\~voP0~~~~i ~~;~~~~e p~::1~~~ ~~d~;~~ k~~~~i~~ia~~~~~ po stawową S~ ę, SłO!ąCą na strazy po OJU 
k · 1 h · 1 b·t tow. tow. radnych, iż posie- NKW S ł ·rwią na po ac wie u 1 ew, na L uczci 31-q roc.zn1°cę utwor•en°1a Arm 01°1 Rad• 01eck"1e"1 potężnym szlaku od Lenino po dzenie Klubu Radnych odbę- ... ... 
Berlin, podczas II wojny świato dzie się na godzinę przed po- WARSZAWA (PAP). - W\ranowski, członkowie NKW krzyk na cześć Armii Radziec 
wej. Wówczas to narodziło się siedzeniem MRN, tj. o godz. wig.ilię 31-ej rocznicy powsta SL - posłowie Jugkfewicz, kiej i jej genialnego wodza 
pierwsze w historii naszego na 16-tej w lokalu przy ul. No- nia Armii Czerwonej odbyła Dura, GesinK, Tkaczyk, posłan Generalissimusa Stalina. 
rodu ludowe wojsko polskie, któ wotki 16· się w gmachu NKW SL uro-

1 ka Tomczykówna, oraz przed- Wygłaszając z kolei referat 
re u boku Armii ·Radzieckiej Obecność tow. tow. radnych czysta akademia, w której stawiciel PSL, ob. Madejc-zyk. o powstaniu i walkach Armii 
walczyło przeciwko wspólnemu obowiązlmwa. wzięli udział: prezes SL Ba- W akademii wziął również u- Czerwonej, poseł pik. Pokrzy-
wrogowi -faszyzmowi niemiec dział Minister Rolnictwa i Re wa powiedział m. in.: 
kiemu. Uroczystos' c' w Zelazowe1· Woli" form Rolnych - Dąb-Kocioł. Rocznica Armii Czerwonej Akademię zagaił prezes SL to święto nie tylko narodów 

Wojsko Polskie powstało dzię ob. Baranowski, który charak ZSRR, lecz również święto 
ki olbrzymiej pomocv Zw. Ra- .z oka "ii 0 poczęcia Roku Chop" 0 sk" teryzując historyczne znacze- wszystkich ludzi, walczących 
dzieckiego, Armii Radzieckiej Z r .z an W iego nie Rewolucji Październiko- o trwały pokój, wolność i po 
i osobiście generalissimusa Sta- WARSZAWA (PAP). - Dn. re Moisy, dyr<.>ktor Instyt11tu wej podkreślił, że w Rewolu- stęp społeczny. 
lina. Gdy w roku 1943 polscy 22 bm. w 139.tą. rocznicę uro Francuskiego w Warszawie. cji w ogniu walk powstała Szeregi chłopskie reprezen­
działacze rewolucyjni skupieni c~zin Fryderyka Chopina, od- ś~at muzyczny reprezen~o- właśnie niezwyciężona Armia towane w Stronnictwie Lu­
w Zw. Patriotów Polskich w była sie w ż'elazowej Woli uro. wah: _prezes Zwią.zku Muzykow Czerwona, która jest nosiciel doWYm widzą w Armii Radzie 
ZSRR zwrócili się do rządu ra- czyHośĆ, zorganizowana przez Polskich - sekretarz Instytu. ką wolności i sorawiedliwo- ck,ej centralną I podstawową 
dzieckiego z propozycją sformo Komitet Wykon'lwcz7 Roku t1~ cd.hop.iknowskieKgo - Wroński, ści. . siłę stojącą na straży pokoju 
wania dywizji polskiej - dywi- m~e yre tor onserwat?rium Jest niezbitą prawdą - i wolności. 
zjl, która wzięłaby udział w wal Chopinowskiego Paiistwowego w Warszawie - stwier4zil mówca - te jeśli Zebrani żywiołowo manife-
ce u boku Armii Radzieckiej l'<a zaproszenie ministra Kul. wiceprezes Instytutu Cbopinow mimo nawału powoJennych stowali na cześć Armii czer­
przeciwko faszystom niemiec- tury i Sztuki - Stefa.na. DY- ~kiego . Rytel,. ?yrektor Pali- trudności odbudowujemy swo wonej, braterstwa bron.i Ar­
kim _ rząd radziecki zgodził się bowskiego, przewodniczącego stwow~J średmeJ Szkoły . Mu: je życie gospodarcze ł kultu- mii Radzieckiej i Wojska Pol­
na to i udzielił powstającej poi Komitrtu Wykonawczego Roku ~yc~neJ - prof. Kurkiewicz i ralne, to zawdzieczamy to bo sklego, oraz na cześć wielkie­
skiej sile zbrojnej . olbrzymiego Chopinowskir>go, przybyli na mm. haterstwu i ofiarom Armii,go wodza Generalissimusa 
poparcia. Armia Radziecka zao- ur'.lczystość przedstawiciele Ko- W uroczystości brały udział Czerwanej. Stalina. 
patrzyła powstające polskie je- mitetu Honorowego Roku Cho. delegacje partii, organizacji Kończąc przemówienie pre- W części artystycznej wy-
dnostki we wszystko, co jest po rinowskiego: Mini~ter Odbudo. młodzieżowych, załóg robotni- zes Baranowski wzniósł o- stąpili znani artyści stolicy. 
trzebne do walki. Armia Polska wy, wiceprzewodniczący Insty czych z pobliskich fabryk, 
w ZSRR. a następnie cale Odro- tutu Chopinowskiego M. Ka. przedstawiciele studentów Kon. z k , . XIV z· d 
dzone Wojsko Polskie otrzyma e;zorowski, przewodniczą.cy klu. serwatorium i uczniów średniej a onczen1e JGZ u 
ło od Armii Radzieckiej 700 ty- bu parlamentarnego Stronni. Szkoły Muzycznej, oraz licznie K ł Uk • 
s!ęcy karabinów i automatów, ctwa Demokratycznego - W. zgromadzona. ludność z okolicz. omsomo u ra1ny 
3,600 dział, 1,200 samolotów, po Rzymowski, prezes Rady St.o_ nych osiedli. . 
nad 1.000 czołgów. 18.000 samo- wnrzyszeń Artystycznych - Przybyłych powitał krótkim Moskwa (PAP). W Kijowie I Sekretarz K. t:. Komunisty­
chodów, 600,000 kompletów Karol Kuryluk, laureat pafrstwo prz!lmówieniem starosta powi3.- zakol'tczył się XIV Zjazd Kom cznego Związku Młodzieży _ 
umundurowania, ponad milion w!'j nagrojy muzycznej Bole. tu sochaczewskiego: .A. Zbojski somołu Ukrainy, w którym Semiczastnyj _ w swym re­
koców i płaszczy i wiele innego sław Woytowicz oraz przodow. ra~t~pnie wygłosił przemliwie- brało udział 556 delegatów, feracie zobrazował m. in. u-

t B ł I ricy prac:v członkowie nie minister Kultury i Sztuki repre-i:entujących 1.257 tysięcy dział mlOdzieży Ukrainy w sprzę u. y y to potężne i ości 
t b 

. . . t Komitetu Honorowego i p. P1er - Stefan D,vhow,:;ki ukraińskich komsomolców. walce o przedterminowe wy-
s~rzę ~ ·uz ro~ma 1 zaopa rze- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nia. dzięki nim mogliśmy uzbro • • . _ konanie planu 5-letniego, o 

~zlą;~~~~~~ki n~a~fał w~jsbkik~ lodz czci pamięć bohaterów Armii Czerwone i ~~!~~u1ru~~~rJec1~1.eff~brobytu 
Armii Radzieckiej w wyzwala- W ramach uroczvstego obcho Cały pochód, przy dźwiękach Po odegraniu hymnów ra. Pśo zaapro~owaruu dzla_łal-
niu naszych ziem odzyskaniu 1 31 · · • t · no ci ustępuJące~o KC, Ziazd 
Z. z h d . h : t. t c u „ -eJ rocz~icy po~s ama orkiestry wojskowej udał się do cizieckiego i polskiego oraz od. wybrał nowy Komitet Cen-1em ac o me I w os a ecz- Armn CzerwoneJ, wczotaJ o go . . . . . . t In · · nym r:izgromieniu hitleryzmu . · . 16 . ł Parku Pomatowskiego, gazie śpiewaniu przez wszystkich ze. ra Y Komunistycznego Zw1ą . toZJllle -eJ przemaszerowa y . . . . . zku Młodzieży Ukrainy oraz 

Lecz nie tylko broń i sprzęt ulicą. Piotrkowską. oddziały Woj pod pommk1em poległych w hanych „:M1ędzynarodowk1", k 1 . . j • 
· t I" od Z k P l ki k. 6 I l · Ł d · · ł b 'd om SJę rewizy ną. wo.ienny o rzyma 1smy w. s a o s ego, t rym towarzy wa ce o wy:zwo eme o z1 zo roc o został rozwiązany. Pierwszym sekretarzem wy 

Radziecki~go. _Armi~ R~dz.iec~a eey_ły kolumny ludności cywil. nierzr _radzieckich zostały złożo ,brany został ponownie Semi-
dała nam setki, tysiące sw1etme r.eJ ne wience. S. K. czastnyj. 
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nierzo •i Odrodzonego Wojska 
Polskiego. Pod Lenino, Warsza­
wą i Berlinem bili się oni o Pol 
skę Ludową, o Polskę ludzi pra­
cy, bili się z myślą o Polsce, w 
której wladzę sprawować będzie 
lud pracujący. Nasze Wojsko 
to wojsko ludowe, krew z krwi 
i kość z kości ludu polskiego. 
~asze Wojsko służy ludowi i lu 
dowej ojczyźnie. Nasze wojsko 
stoi na straży ludowej ojczyzny 
i na straży zdobyczy ludu pol­
skiego. 

I właśnie dlatego nasze ludo­
we WOJsko i Armię Radziecką­
wyzwolicielkę narodów, armię, do 
której z ufnościa zwraca s:ę 
wzrok milionów ludzi pracy na 
calym świecie - łączy nierozer 
walna więź klasowa, więź ideo 
logiczna. Ona to jest źródłem 
naszego braterstwa broni, ona 
jest podstawą polsko-radzieckie­
go sojuszu. 
Dziś Armia Radziecka, zbrojne 

ramię narodu radzieckiego twór 
Partii Bolszewickiej, Lenina i 
Stalina stoi na straźy pokoju 
światowego. Siła Związku Ra­
dzieckieg-o, potęga ekonomiczna, 
polityczna i moralna kraju socja 
!izmu jest podstawą siły całego 
obozu pokoju i postępu, który 
przeciwstawia się planom two· 
rzenia bloków wojskowych J roz 
pętywania nowej agresji. Na 
Związek Radziecki i jego armię 
zwrócone są oczy setek milio­
nów ludzi, pragnących pokoju. 
Związek Radziecki, Wszech­
związkowa Komunistyczna Par­
tia Bolszewików i Armia Ra­
dziecka są nadzieją wszystkich 
ludzi i narodów walczących o 
pokój i o możność pracy po ko 
jowej. . 

Broniąc pokoju - Armia Ra­
~ziecka broni najżywotniejszych 
mteresów wszystkich narodów, a 
zwłaszcza - interesów narodu 
polskiego. Wojsko Polskie stoi 
u boku Armii Radzieckiej w jej 
walce o pokój, stoi na straży 
Polski Ludowej w nierozerwai­
nym sojuszu ze swym przyia­
cielem i nauczycielem - brat­
nią Armią Radziecką. , 

Wbdysław Korczyc 
Szef Szta~u GenPralnego 

gen. broni 

Komunii" at 
Wydział Propagandy Oświa 

ty i Kultury przy KW PZPR 
w Łodzi zwołuje w dniu 25 lu 
tego 1949 r. na godz. 9-tą ra­
no odprawę towarzyszy odpo­
wiedzialnych za Organizacje 
Społeczne, przy Komitetach 
Powiatowych i Miejskich 
PZPR. 
Obecność towarzyszy odpo­

wiedzialnych za Organizacje 
Społeczne obowiązkowa. 

Komitet Wojewódzki PZP ... 

Wydział Propagandy 
Oświaty l Kultury 

w Łodzi 

W. Aża1ew 65 się w stanie wrzenia i w dymie. U was już jest drugie A tu jak na złość przybył do fabryki któryś z inst!uk-
stadium - wszystko już w ruchu. Chyba sam nas hę- torów Rady Miejskiej. Od tego czasu poszły słuchy, 

Daleko od Moskwy 
- Nie zrozumieliście sensu godzinowego rozkładu ope­

racyjnego. Polegał on na tym, ażeby każdej godziny wie 
dzieć dokładnie czy na fabryce wszystko idzie rytmicz­
nie, ile części zrobiono przez godzinę, przy jakiej ope­
racji nastąpiło spóźnienie, a gdzie niezdrowy skok na­
przód. Wy zaś nie potrafiliście nawet obliczyć ile w 
ciągu jednej zmiany zrobiono części. 

Tierochow zwolnił ludzi i z uśmiechem podszedł do 
siedzących na boku Kowszowa i Załkinda. 

Z tego że robiłem tutaj wymówki i mruczałem nie wy­
ciągajcie wniosków, że u nas praca idzie tak źle. Rzecz 
się ma całkiem odwrotnie. Pierwsza zmiana wykonała 
w dniu dzisiejszym 140 procent normy w głównych od­
działach co wynosi o 20 procent więcej niż wczoraj. 
Dzień był bardzo udany i jestem bardzo zadowolny. Zre­
sztą nie z11.pomnij Michale Borysowiczu, że my pierwsi 
w kraju zaczynamy stosować system produkcji ciągłej 
i godzinne wykresy. 

- Tego nie można zapomnieć Janie Kormiłowiczu. -
odezwał się Załkind. 

Na pewno chcecie sprawdzić czy Tierochow wyko­
nuje wasze zamówienia - zwrócił się Tierochow do Ale­
ksego. Nj.e obawiam się - sprawdzajcie.„ Zamówienie 
na agregaty rolnicze przyjąłem i przekazałem biuru 
konstrukcji. 

- Dzisiaj nie będziemy sprawdzać. Zaprosileś nas 
więc_ żeśmy przyjechali. y nas na budowie przeżywa­
JDY 1eszcze okres tworzema świata .. :Wszystko znajduje 

dziesz oprowadzał? że: „Tierochow oszalał, w wojennych czasach takie 
- Tylko sam, w ten sposób najłatwiej jest się bro- bzdury uprawia!"„ Nie mogę się pokazać w mieście, 

nić! Ale przede wszystkim wysłuchaj mego zażalenia, wszędzie żartują ze mnie: „Aha, dyrektor-student orzy­
telefonowałem do ciebie ale nigdy nie mogłem cię za- szedł!". Wzruszył ramionami, spoirzał na Załkinda. -
stać w gabinecie. Przecież nauka nie może szkodziE, a potem napewno 

- Zażalenie? Czy ciebie obrazili? Jakoś nie wyglą- będą doskonałe rezultaty. Towarzysze niepokoją się 
dasz na takiego? Na kogo się skarżysz? o mój czas, mówią że odrywam się od właściwych spraw. 

Na Komitet Miejski. Towarzysze mnie zagryźli„. Ale co komu· za sprawa do moje~o czasu? Nie zabie­
To ciekawe - zainteresował się Załkind. :am go ~nnvm i nie składam moich obowiązków na czy­
Już ci raz opowiadałem tę sprawę. Mam pojęcie Jeś barki. Porządek i planowość zaś w fabryce są takie 

o technice w stopniu dostatecznym, także mogę swobo- jak gdybym nie był studentem-dyrektorem, a po prost~ 
dnie tę część gospodarki fabrycznej prowadzić bez głów- dyrektorem. 
nego inżyniera. Ale wykryłem nieodpowiednie rzeczy - Rozumiem to wszystko Iwanie Korniłowiczu -
w kwestiach ekonomicznych. Są to sprawy, w których powiedział wstając Załkind. Podoba mi się, 7- jesteście 
muszę ślepo polegać na ekonoplistach i buchalterach. studentem, popieram twoją naukę. Kpiarzy postaram 
Jeśli oni podają mi swój plan albo bilans to muszę po się 1;1świadom!ć, t~k że :pozostawią was w spokoju. 
prostu na śl.;-po podpisywać. Chciałem wniknąć w te Michał Bonsowicz spoJrzał na Kowszowa i ten ujrzał 
rzeczy - ale jakoś nie wychodzi: chwytam się spraw n~ twarzy partorga wyraz dumy, podobny do tego z ja­
drugorzędnych, liczby same wpadają mi w oczy. Ob- kim przyjmował Beridzego do partii. 
myśliłem sobie to wszystko i postanowiłem uzupełnić Poszl~ zwiedzić fa?rykę" Dyrektor szedł na przedzie, 
swoje wykształcenie: wysłałem swoje dokumenty i wstą- trzymaJąc ręce w k1eszemach wełnianej kurtki. W ~­
piłem na trzeci kurs korespondencyjny Instytutu Plano- gro~ym zimnym pomieszczeniu cechu ogłuszył ich ha­
wania i Ekonomiki. łas Jak gdyby po szynach kręciło się odrazu dwieście 

Tierochow wyjął srebrną papierośnicę, poczęstował kół. Przez ogro~ne sita, dziewczyny przesiewały pia­
, . . . sek i czerwoną glinę. Następnie glinę i piasek sypano 

gosc1 pap1erosanu i sam zapalił z maleńkiej zapalniczki do ogromnych me~alowych bębnów które szybko obra-
-:- zrobionej z chro.moniklu ,która wyglądała, jak mi- cając się miażdżyły je na masę, prz~z co powstawał głu-
maturowy model mmy. h d śn • · . c y, ono Y dźwięk. Do jednego z bębnów chłopcy 

- W tym tygodniu, z . Instyt:itu prz~słano pierwsze dodawali wiążące substancje, jak dekstrynę i okost. 
prace .. kontrolne, - mowił daleJ. - Wieczorem zebra-1 Z obydwuch stron siedziały robotnice i wkładałypotrzy 
łem niektórych buchalterów i ekonomistów i zaczęliśmy maną mase do zmontowanych w stołach form „ 
wspólnie studiować, gdyż im też to przyniesie korzyść. · d. c. n.. 
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Dzieie wielkiego zwycięstwa 
Przegląd głównych faz gigantycznej walki między Krajem 

Socjalizmu a hitlerowskimi Niemcami i ich satelitami 
HISTORYCZNE zwycIĘ­

STWO, odniesione w drugiej 
wojnie światowej przez Ar­
mię Radziecką nad pancerny­
mi hufcami przyniosło wol­
ność dziesiątkom milionów lu 
dzi i wielu państwom, jęczą­
cym pod jarzmem hitlerow­
skich okupantów. Obecnie, 
w 31-szą r0<:znicę bohater­
skiej, zwycieskiej Armii war­
to raz jeszcze dokonać prze­
gh,d:i wszystkie!'\ faz gigan­
tycznej walki, jaka toczyła 
się między krajem socjalizmu 
- Związkiem Radzieckim a 
obozem reakcji, w postaci li.l­
tlerowskich Niemiec i ich sa­
telitów. 

Wojna rozpoczęła się nieo­
czekiwanie. W czerwcową '1.0C 
1941 roku •• bez formalnego wy 

Marszałek Bułganln 
minister s1ł zbrojnych ZSRR 

powiedzenia wojny, hordy hi­
tlerowskie wtargnęły na tery 
torium ZSRR, tworząc front 
od oceanu Północnego-Lodo­
watego do morza Czarnego. 
Równocześnie prowadziły woj 
nę ze Związkiem RadzieckLn 
'Włochy, Finlandia, Rumunia 
1 Węgry. 

skoncentrowała się w rękach ra trwa1a nieprzerwanie przez rzy i oficerów. 
Państwowego KQmitetu Obro- 40 dni i doprowadziła w re- Podchodząc pod Stalingrad 
ny, na czele którego stanął zultacie do rozbicia silnej kon i rzuciwszy nań 36 najlepszych 
Stalin. centracji Niemców. Tym sa- dywizji, dowództwo niemiec-

NA WEZWA~IE RZĄDU mym raz na zawsze zadano kie wytężyło wszystkie siły, 
RADZIECKIEGO Stalina, kłam bajeczce propagandy fa- ażeby zdobyć miasto. Ale 19 
Armii Radzieckiej z pomocą szystowskiej o „niezwyciężo- listopada 1942 r. Armia Ra­
pośpieszył cały naród radziec nej" armii niemieckiej. Hi- dziecka przerwała linie obron 
ki. W strefie przyfrontowej tlerowskie dowództwo skon- ne przeciwnika na północo­
form-0wały się dywizje pospo- centrowało przeciwko Armii zachód i południo-wschód od 
litego ruszenia, bataliony ni- Radzieckiej 240 dywizji, o- Stalingradu. Otoczyła, a na­
szczycielskie. W Moskwie u- gromną ilość czołgów, artyle- stępnie zniszczyła 330-tysięcz-
:--------------------------, ną k:001centrację wojsk nie-

N . / d/ G/ u W S . mieckich, na czele których OplSO O „ OSU • ZUfO/ stał marszałek Paulus. · 

tworzono 11 dywizji pospo­
litego ruszenia, liczących 
160.000 ludzi. W Leningradzie 
została utworzona trzystu­
tysięczna armia pospolitego 
ruszenia. W całym kraju wpro 
wadzono powim:chny obowią­
zek wojskowego przeszkole­
nia ludzi pracy. Związek Ra-· 
dziecki zamienił się w jeden 
wielki obóz wojskowy. 

Na początku pażdziernika 
1941 r., 35 wyborowych dywi­
zji niemieckich podjęło ofen­
syWę na Moskwę. Już w cza­
sie walk obronnych, na sku­
tek ciosów. zadanych przez 
Armię Radziecką, hitlerowcy 
ponieśli nlbnymie straty. Dnia 
7 listopada na Placu Czerwo­
nym w Moskwie odbyła się 
tradycyjna defilada wojsko­
wa, w czasie której z trybuny 
mauzoleum Lenina, wielki 
wódz radziecldcyo narodu, 
Stalin mówił o łym, że siły 
wroga wyC'lerpują się, a siły 
ZSRR wzrastają, że wróg bę­
d.7;;e Jm1':onany. 

WOJSKA RADZIECKIE 
t;.ozpoczelv kontrofensywę, 

ZWYCIĘSTWO STALIN-
rii, samolotów - siły blisko GRADZKlE stało się momen­
dwa razy wic:ksze od tych, ja tern przełomu. Od brzegów 
kie Niemcy Wilhelma wysta- Wołgi rozpoczął się 11wycięski 
wiły przeciwko carskiej armii marsz Armii Radzieckiej na 
w pierwszej wojnie światowej. Zachód. Podczas zimowej o­
W maju 1942 r. ZOBtała pod- fensywy 1942 - 1943 r. Ar­
Jęta przez Niemców olbrzymia mia Radziecka odrzuciła Niem 

ców na 600 - 700 km. W od­
wet za Stalingrad dowództwo 
niemieckie postanowiło w le­
cie 1943 r ., ofensywą z rejo­
nów miast Oda i Biełgorcdu 
w kierunku Kurska, rozbić 
wojska radzieckie na linii 
Kurska. Dnia 5 lipca armia 
niemie~ka rozpoczęła działa­
nia. Jdnakże już 23 lipca o­
fensywa ta została zlikwido­
wana. Wo.iska radzieckie prze 
szły do kontrofensywy i 5-go 
sierpnia zajęły Orzeł i Bieł­
gorod. W wyniku dals:i;ej o­
fensywy Armii Radzieckiej 
na całej Unii frontu, ciągną­
cej się od Białorusi do Nowo­

Manzałek F. Tołbuehln - rosyjska (Płn. Kaukaz) - na 
bohater Sfa.łingradu przestrzeni 2.000 km - wróg 

został odrzucony o 300 - 450 
km w kierunku zachodnim. 

NAPASC HITLEROWSKICH 
1'1lEMIEC przerwała pokojo­
wą, twórczą pracę radzieckie­
go narodu. Nad krajem zawi­
sło groźne niebezpieczeństwo. 
Dnia · 3 lipca 1941 r. genera- 1 

ofensywa w kierunku połud­
niowo- . whodnim. Przerwa­
wszy radziecką linię obronną, 
hitlerowcy dotarli w lipcu do 
Woroneża. Jesienią 1942 roku, 
w rękach ich znalazł się cały 
Północny Kaukaz. W końcu 
sierpnia, przedarli się w re­
jonie Stalingradu do Wołgi, 
zamierzając obejść Moskwę 
od Wschodu i odciąć ją od ty 
łów, od Wołgi i Uralu. 

OGROMNE STRATY w go­
spodarce narodowej ZSRR i 
trudności wojenne nie zmogły 
państwa radzieckiego. Klasa 
robotnicza. chłopi i inteligen­
cja pracowali ofiarnie na za­
pleczu. W rejonacla zajętych 
przez wroga szerzył się pło­
mień partyzantki, działały od 
działy dywersyjne. Z ręki par 
t.yzantów Ukrainy i Białorusi 
zginęło wówczas ponad pół 
miliona hitlerowskich żołnie-

W CIĄGU ROKU Niemcy 
stracili w zabitych. wziętych 
do niewoli i rannych ponad 
4 miliony żołnierzy i ofice­
rów, 14.000 samolotów, 25.IJOO 
czołgów, 40.000 dział. Wiążąc 
główne siły hitlerowskie, Ar­
mia Radziecka umożliwiła ~o 
jusznikom oczyszczenie Pół­
nocnej Afryki i wykonanie je 
sienią 1943 r. desantu 11;,, te­
rytorium ~loch. W 1944 r. 
Armia Radziecka, na skutek 
zadanych przez nią wo.iskom 
hitlerowskim 10 uderzeń, de­
finitywnie oczyściła cd nie­
przyjaciela. cllle terytorium ra 
dneckie i wkroczyła do Prus 
Wschodnich. Terytoria Polski, 
Czechnsłowacjl, Jugo5ła\\'1i zo 
stały częściowo uwolnione od 
wroga. 

lissimus Stalin w swoim prze 
mówieniu radiowym wezwał 
naród radziecki do obrony so 
cjalistycznej ojczyzny i zdo-
byczy Rewolucji Pażdzierni- - Gen. S. Sztemienko 
kowe.i. Cała gospodarka kraju Szef Sztabu Armii Radzieckiej 
została przestawiona na cele - pogromca armii japońskich 
w0>jenne. Władza w państwie faszystów 

BLOK HITLEROWSKI roz­
padał się - byli satelici Nic-
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GENERALISSIMUS STALIN 

miec Finlandia, Rumunia, I 
Bułgaria i Węgry - wypo­
wiedzieli im wojnę. W czerw­
cu 1944 roku, w okresie naj­
większego natężenia ofensywy 
radzieckiej powstał wreszcie 
drugi front w Europie. Drugi 
front powstał wtedy, kiedy 
wszyscy wyraźnie już )Vidzie­
li, że Związek Rad:r:leekl sam, 
tylko swoimi siłami, ma moi­
ność osiągnąć pełne zwycię­
stwo nad faszystowskbnl Niem 
cami. 

W STYCZNIU 1945 ROKU 
rozpoczęła się potężna ofensy­
wa wojsk radzieckich na 
Ni~mcy. Pod ich ciosami ar­
mia niemiecka opuściła Pol­
skę. Wraz z Armią Radziecką 
o wyzwolenie Polski walczy­
ła Armia Polska, sformowana 
na terytorium Związku Ra­
dzieckiego. W ciągu wiosny 
1945 r. oswobodzono Węgry, 
Austrię i Czechosłowację. Dnia 
16 kwietnia wojska 1-go Fron 
tu Białoruskiego i 1-go Fron­
tu Ukraińskiego rozpoczęły 
ostatnią okrężną ofensywę na 
Berlin, i 2 maja zmusiły za­
łogę miasta do złożenia broni. 

8 MAJA NIEMCY SICo\.Pl­
TULOWAŁY. 

Wojna zakończyła sie wspa. 
nialym zwycięstwem nl!rodu 
raclzieckiego i CAŁKOWI­
TYM POKON ANIFl'II NIE­
MilW HITLEROWSKICH I 
ICH ARMII. 

Michał Frunze 
jeden z pierwszych dowódców 

Armii Czerwonej 

Siemion Budienny 
legendarny dowódca Konnej 

Armii 

Mikołaj Szc::.01s 
organizator radzieckich sił 

zl>l'OinY.ch na Uk.ralnit 
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W pałacu liwadyjskim s.ie- P. Parwlenflo I /li. Cziaureli ińskiemu. Zasłużyły one sobi9 
dzą za okrągłym stołem: Sta- na to swoim męstwem. 

lin, Mołotow, Roosevelt, Chur K I • J ł • Churchill: 
chill, ich doradcy i referenci. on erenc1a w a Cle -No dobrze, lecz nie je-
Wszyscy słuchają uwazme stem za pośpiechem„. Po-
słów generała Antonowa, któ • wiem nawet więcej - nie 
ry mówi: · chcę się śpieszyć ... 

- Ze względu na nieodpo- (Fragment scenariusza dokumentalnego filmu radzieckiego pt „Upadek Berlina'' Stalin: 
wiednią pogodę chcieliśmy - Lud pragnie pokoju. Mu 
rozpocząć całą akcję z koń- miastowe rozpoczęcie jakiejś - Wasze wojska posunęły 30 niemieckich dywizji. Ar- - Propozycja rozpoczęcia simy mu dać go jak najszyb-
cem stycznia, lecz biorąc pod bardziej skutecznej akcji. Na- się daleko naprzód - wtrąca mię półmilionową. Niemcy walk.i o Berlin już w lutym ciej. 
uwagę naprężoną sytuację, sze siły znajdują się w ro>.:- się Churchill. - Powinny wy- rozmyślnie zgodzili się na o- 1945 roku jest całkowicie nie Roosevelt: 
stworzoną przez Niemców a- prężeniu, zaopatrzenie wojska począć przed dalszym atakiem toczenie przez was wieikich realna. - .. i na wieczne czasy. 
tak.iem w Ardenach przeciw- napotyka na niepokonalne A zresztą wasz atak nie ma- zgrupowań, byście nie mogli Churchill odpowiada mu Churchill: 
ko naszym sprzymierzeńcom, trudności. że być obecnie silniejszym, posuwać się naprzód. Jak dłu rozdrażniony: - Trudno mówić już o ko?\ 
główne dowództwo radziec- Churchill przesuwa cygaro niż ofensywa styczniowa. Test go według was może trwać - Gdyby to pan postawił cu walki. Powinniśmy parnię 
kie wydało rozkaz rozpoczę- w drugi kqt ust. Mówi: to prawo ubytku sił ... żelazne zniszczenie tych otoczonych taki projekt, byłby on niereal tać o Japonii. 
cia ofensywy najpóźniej w po -·Nie ma sensu mówić o prawo wojny! dywizji? nym. Lecz postawił go sam Roosevelt spogląda uważnie 
łowie stycznia. ostatniej faz.ie wojny, dopóki - Praktyka wojsk angiel- - Tym gorzej dla Niem- Stalin. na Stalina. 
Tłumacze pochylają się w wojska anglo - amerykańskie skich i amerykańskich nie ców - odpowiada Stalin. - Churchill odwraca się od Stalin: . 

stronę Roosevelta i Churchil- nie przeszły linii Zygfryd.i, ma nic wspólnego z radziecką Tym mniejsze siły bronić bę- swego sąsiada i zwraca się do - W trzy miesiące po klę-
la. dopóki jest jeszcze przed na- strategią - spokojnie odpJ- dą Berlina. Otoczone wojska Roosevelta, który mówi właś- sce Hitlera jak wam to 

Roosevelt słucha słów An- mi Ren i nietknięte armie wiada Stalin. są skazane na zagładę. nie do Stalina: przyrzekłem w Teheranie -
tonowa z wyraźną sympatią, niemieckie ... Sytuacja je'>t nie Churchill: Churchill: - Naradzimy się z naszy- otrzymacie pomoc wojsk ra-
Churchill odwraca się w zmiernie poważna. - To, że stoicie jakieś 70 - Dużo ryzykujecie, ieśli mi ekspertami. Jeśli mam być dzieckich w walce z Japonlq. 
swym fotelu i mówi do jcd- - Wasza sytuacja je;;t te- - 80 km przed Berlinem nle chcecie wejść pierwsi do Ber szczery - podoba mi się pań- Churchill: 
nego z referentów: raz, właściwie rzecz oiorąc, powinno budzić w was :-óżo- lina. A poza tym uw1i.ilm, ski projekt. - W trzy miesiące? Ajajaj! 

- To znaczy, że nas obro- bardzo pomyślna - zwraca wych nadziei. Walka ter.-łz bę że byłoby to pięknym symbo- Churchill: Pan lubuje się w niespodzie-
nili? mu uwagę Mołotow - Niem- dzie się toczyła na ziemi nie- lem, gdybyśmy razem wkTo- - Moi panowie, nie jesteś- wanych cyfrach. Niedocenia-

- Tak - odpowiada re~e- cy ponieśli wielką porażkę na mieckiej, w kraju o trudnych czyli do Berlina. Byłoby to my przygotowani do decydują nie nieprzyjaciela sprowadza 
rent. froncie radzieckim. Atak nie- warunkach topograficznych: wzmocnieniem idei Narodów cej walki. Zanim rozpocznie- za sobą przecenianie włas-
• Antonow mówi dalej: miecki w Ardenach jest za- kanały, lasy, jeziora, mias~a.„ Zjednoczonych. my ostatnie uderzenie powin:- nych sill 

- Niemcy zgromadzili na trzymany. Siły przeciwn~ka - Niemcy byli znacznie bll Stalin: 'niśmy rozstrzygnąć zasadnicze Stalin: 
~rodkowym odcinku frontu na waszym froncie są osła- żej Moskwy a przecież parnię - · Jeśli dowództwo sprzy- sprawy. - Już my wam pomożemy 
42 dywizje. !Dowództwo ra- bione wycofaniem na wschód tamy, jak to się skończyło. .. mierzonych rozpocznie sk..xte- Stalin: zwyciężyć Japonię w trzy rnie 
dzieckie osłabiło siły niemiec wielu dywizji. - mówi generał amerykań- czną akcję na zachodzie, my- - Zdaje mi się, że już do- siące po klęsce Hitlera! W 
kie rozpoczęciem pomocni- - Ależ na to trzeba cv1:m... ski. ślę, że wszyscy.„ szliśmy do porozumienia w trzy! - i Stalin pokazuje mu 
czych akcji na skrzydłach, to - mówi Churchill. - Nasz naród nauczył się Rzeczoz.nawcy, którzy zbie Teheranie. trzy palce prawej ręki. 
jest we Wschodnich Prusach - Jak więc mamy wal- wałczyć lepiej od Niemców- rali się już do odejścia 1.1trzy Roosevelt: Churchill przesuwa cygaro 
i na Węgrzech, osiągając wszę czyć? - odpowiada Stalin. - zawsze spokojnie odpo_.r:ada mują się. Wszyscy milkną i - Istotnie, myślę, :le nie w ustach. Roosevelt śmieje 
dzie zamierzone cele. Po o- - Jeżeli jeszcze uznamy mo- Stalin. słuchają uważnie: ma zasadniczych róż.nic w na się. Churchill pojednawczo: 
siemnastu dniach walki W•)j- że za konieczną walkę czołó- Chm:chill ucieka się do o- - ... spotkamy się w ·ni~ilię szych zapatrywaniach. - Wybornie, wierzę panu. 
ska radzieckie posunęły się wek i wywiadowców możemy statniego wybiegu: walki o Berlin. Mołotow: (Wyciąga rękę). To znaczy, że 
570 km naprzód, dotarły do dreptać na miejscu jeszcze i - Wasz atak jest ryzykow Doradca angielski &zepce - Uzgodniliśmy wszystko, doszliśmy do porozumienia. 
dorzecza Odry i rozbiły 45 pięć lat. To będzie dreptanie! ny, gdyż macie na zapleczu Churchillowi do ucha: co się tyczy okupacji Niemiec Stalin: - Warunkowo? 
niemieckich dywizji. Nieprzy- Churchill wypuszcza z ust i sprawowania kontroli po ;eh Churchill: - Tym razem 
jacie! stracił ponad 350.000 kłąb dymu, który przez chwi- klęsce„. bezwarunkowo. 
żołnierzy i oficerów wziętych lę zasłania jego twarz niczym Churchill: Zbliża się kelner z kiellsz-
do niewoli oraz około 800.000 wybuch wulkanu. - Ogólnie, jedynie ogól- karni napełnionymi winem. 
zabitych. W następstwie na- - 'Dreptanie? - pyta Chur nie. Churchill zatrzymuje go, bie-
tarcia wojsk radzieckich 16 .chill. - Gdyby nas wasi fa- stalin: rze jeden kieliszek· i podaje 
dywizji zostało wycofanyó z chowcy zaznajomili z tajnika- Uzgodniliśmy również go Stalinowi, drugi wręcza 

frontu zachodniego na wschod mi przechodzenia przez rzeki sprawę odszkodowań. Rooseveltowi: 
ni. W translokacji znajduje - bylibyśmy już za Renem! Churchill: - Mam do pana przyjaciel-
się dalszych 5 dywizji, a na- Roosevelt wtrąca się do dy - Tak, ale pod warunkie111, ską prośbę, mój towarzyszu 
leży oczekiwać wycofania na- skusji. jedynie warunkowo. broni i druhu! Wypijmy zdro 
stępnych 13 dywizji. Można - Prawdę mówiąc milsza Roosevelt: wie króla angielskiego! 
więc obecnie rozpocząć akcję mi jest perspektywa szybkie- - O ile sobie przypominam Stalin: 
prowadzącą do ostatecznej go zakończenia wojny, choć nasze porozumienie było bez - Króla? Ja jestem przeci-
klęski nieprzyjaciela. w niektórych sprawach nie warunkowe. Uzgodnillśrny ró- wnikiem monarchii. Pan o 

Stalin: zgadzam się z moimi dorad- wnież nasze stanowisko w tym dobrze wie! 
- Rząd radziecki ma na- cami. Cieszę się, że zbliża się sprawie zachodnich granic Churchill: 

dzieję, że jego sprzymierzeń- koniec wojny, lecz czy jest Polski. - Jestem pańskim goście1n 
cy zaatakują obecnie z powie pan pewien, że Niemcy nie Churchlll: i bardzo pana o to proszę! 
trza komunikację wroga, prze stawią przypadkiem na Odrze - Ach, tylko warunkowo, Stalin: 
szkadzając w ten sposób dal- silnego oporu? Dobrze wiedzą nie całkowicie.... - Jeśli panu tak bardzo na 
szemu przesuwaniu wojsk z o tym, że opuszczenie linii O- Stalin (nagląco): tym zależy. zrobię pahu tę 

frontu zachodniego i z Włoch dry to strata Berlina i Nie- - Jak to? W okresie ost'łt- przyjemność. Wypijmy w!ęc 
w kierunku wschodnim oraz, miec. Nic im nie przeszkodzi nich 30 lat polska ziemi.i dwu zdrowie króla Wielkiej Bryta. 
że zaczną oni generalny at:lk zacisnąć swą pięść przed 0- krotnie stała się bazą wypa- nii! 
na froncie zachodnim z , po- drą. dową przeciwko nam. Musi- Roosevelt: - Czyje? 
czątkiem lutego. - Nasze dowództwo zmusi my tę bramę zamknąć stwo- Churchill: - Wznoszę to-

Doradcy i eksperci sprzy- ich do otworzenia tej pięści rzeniem silnej i przyj?.znej ast na cześć króla. 
mierzonych są zaskoczeni slo - mówi Stalin. - Nasze do- nam Polski. Jakie w!ęc mogą Roosevelt: 
wami Stalina. Amerykański wództwo rozetnie ich obronę być niejasności? Nie mógłbym - Ja piję za zdrowie Kall-
doradca wojskowy patrzy na jak gumowego węża - Stalin uważać swego zadania za speł nina. 
Roosevelta i mówi cicho: rozkłada dłonie. - A potem nione, jeślibym nie zagwaran .Wszyscy trącają się z nim 

- Generał Eisenhower u- - Stalin wykonuje charakt.e- tował pokoju narodom: pol- kieliszkami. 
waża za niemożliwe natych- rystyczny ruch ręką w górę. r SztanGar Zwycięstwa zatknięty nad Berlinem sk.iemu, białoruskiemu i ukra (tłum. Edward Martoszewskl) 
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Wosvl Grossman JNieme~m nie udało się zada.ćf J?o. łoskot~ a;tJ'.leryjs~ej(l\'s.sza piechot& kilka~otnie zryltwy. Korpus czołgów, zgrupowa 
nam ciosu w plecy. Ofensyw>J. młocki wdarł się dzw1ęk świsz· wała się do ataku i spotykała ny ukradkiem w lesie, całą. swą. 

LATA WOJN'7 niemiecka, pozbawiona elemen· rzący, jak gdyby olbrzymi paro się z ogniem niemieckich kara- stalową. ma~ą. podpełzł na. miejs 
I tu bandyckiej nagłości, przei· w6z wypuścił parę, i ku niebu binów maszynowych i moździe· ce nowego zgrupowania., szyku 

stoczyła się w odwrót Niem· uleciały setki sierpów ognis· rzy. Niemcy rozumieli doskona· ~ąc się do wtargnięcia w wyłom 

(Kocioł Bohru,· ski) ców. Bit:w-a. o Kursk, wszezę~a tych_ i ?str~em swym wbiły się le _znaczeni~ swe~ linii obro~- ~ezyniony w nieprzyjaeielsh"iej 
. przez Niemców, zakończyła. się w niemieckie rowy, - to roz· neJ, walczyli o mą. ze straszli· linii obronnej. Maszyny sunę 

Doborowe ,dywizje feldmarszał bowanej blachy metaloweJ. Ta nacl Dnieprem. Niemcy w tej .poczęły swą. pracę aywizjony wą. zaciekłością, z szałem rozpa ły, zamaskowane zrą,ba.nymi ga 
k'l v?n Buseha1 skoncentrowane ki kloRz ~etal_owy, przysypan_y bawie stracili Ukrainę. Dokła gwardyjskich moździerzy.„ Kot, czy, ze wściekłością. samobój· łęziami i pniami młodych brzó 
przeciwko armiom samego tyl- od góry p1ask~em, wytrzyn;iuJe dnie w trzy lat& P.O rozpoczęciu zmiatając kurz ogonem, prze- ców. Wypełzali spod karbowa zek i osiny. Miliony młodych 
ko Rokossowskiego, w chwili uderzenie pocisku średmego wojny łoskot kanonady artyle- 'tiegał pustą. ulicą. wsi, krzycząc nyC\h arkuszy blachy i ustawia- zielonych listeczków migotały 
uderzenia nie ustępowały co do kalibru i stanowi schron kae· ryjskiej, który przebiegł trzy zapewne, ale jego krzyku nie hy li karabiny maszynowe w na w powietrzu. Młode twarze ezoł 
liczebności dywizjom Rund- mu i obsługującego ~o żołnierza fronty z północy na. południe, ło słychać. Drżało listowie bia- pół zburzonych rowach; ich „nie gistów wyglądaly z luków. 
stu.eJta, przygotowanyin do na cza„ •·rzygotowarua artyle- obwieścił światu, że rozpoczęła łoruskich klonów, dębów i topo me" działa i kaemy przemówi· Pl'zed ofensywą na froncie mó­
odpa.rcia inwazji angielskich i ryjsiciego. Zaledwie ogień arty- się bitwa o Białoruś. Staną.wszy li. W pustych chałupach wyła· ły. W tym starciu twarzą. w wi się zazwyczaj: , Będzie we.. 
amerykańskich wojsk do Fran ej i. leryjski ścicha, żołnierz wy- twarzą. w twarz z wrogiem roz ty"' ały szyby, rozpadały się pie twarz Niemcy wytężyli wszyst sele będzie święto'''. I mimo 
Sam von Buseh osobiście na biega. ze swą. bronią. przez spe gromiliśmy Niemców, dowiedli§ ce, trzaskały drzwi i okienni· kie swe siły, dosięgli najwyższe woli kiedy się patrzyło na. tę 
krótko przed naszą ofensywą cjalny wyłaz i rozpoczyna my w owych dniach swej wyż- ee. go potencjału swej zaciekłości !cltal.' uwieńczoną. zielenią. przy 
objeżdżał dywizje i pułki, wzy- ogień. szości nad nimi, wyższości nasze Kiedy człowiek obcy zbliży w obronie. Była. to walk& bez chodziło na my~: oto n~deszło 
wają.c żołnierzy do wytrwałoś· Takie kaemy w niektórvch go ducha, naszego kunsztu. się do fabryki_ metalu_rgieznej, żadnych rabatów na. „elastyez owo święto surowe śmiałe świę 
ci. Od żołnierzy wzięto pisem- rowach znajdowały się w odle· • • •· ło~kot zorgamzowaneJ pracy !!Ość" za. której mistrza uważa t? wojny, ' ' · 
ne zobowiązania, że zginą., lecz głośei 10 - 15 metrów od Wojska generała Gorbatowa wydaje mu się chaosem, rykiem .no byłego dowódcę 9. armii ge Nast iły eh 'le k'edy łos-
nie cofną. się ani o krok. Za- siE:bie. rozpoczęły przygotowania arty morza. W tym dzisiejszym los- nerała Modela - „Modela ela· . ąp „ wi 'k 

1 
samolo. 

powiadano im, że ci, którzy si~ Licząc się z tym, że nasz leryjskie o godzinie czwartej korie naszej artylerii człowiek stycznego''. k?t artyl~ru, .w~r ot 
cofną., zostaną.• rozstrzelani, a zwia:d artyleryjski zmacał wie· rano. Wiał silny, przejmują.cy l"icwtajernniczony mógł również 'l'rndno było dywizjom Armii tow, wycie . silm~ów czoł~o· 
rodziny ieh w Niemczech spot- le baterii, Niemcy ustawili no· wiatr przedświtowy. Powietrze, wyobrazić sobie szaleją.cy ży· Czerwonej w bagnistej dolinie wyeh zlały S'lę w Jeden dźw1ęk 
kają. surowe represje. we, „nieme'' baterie armat i chałupy w pustej wsi, drzewa, "1'loł, chaos. Ale był to łoskot Druci nacierać na wzgórza za· wPtrzą.sają.cy ziemią. i niebem-

Linia obronna. Niemców nad moździerzy, które w okresie nisko, inaczej niż latem, nawi· r-racy wojennej, pracy równie ;;Qte przez Niemców, na. rowy, i wydawało się, że powstał U· 
rzeką Druć ciągnęła się w głąb zacisza niczym nie zdradzały słe obłoki - wszystko wydawa rozumnej, skombinowanej i cii;,gną.ce się jeden za drugim rai, do którego zamierza.li doj§ć 
na wiele kilometrów. Sześć lrnii swej obecności Były one prz~· ło się sza.re, jak gdyby cały wielkiej, jak praca tysięcy in· całymi kilometrami„. W poło· najC'źdźcy nowstał i ruszył na. 
rowów, pola. minowe, drut kol- znaczone specjalnie do ostrzeli· hviat o tej godzinie świtu ob- żynierów, hutników, giserów, wie dnia uniosło się w powie- zachód ·' ~gina · s· d · 
czasty, artyleria wszelkiego ka· wania naszej piechoty. rysował ktoś mętnym wodnis· kreślarzy, walcowników, dyżur trw nasze lotnictwo. Nie zda . . '. 

1 
• b {ą.. ię po. m~ 

libru - wszystko było przygo· Powstaje tedy pytanie, na t)m atramentem. Na drzewach, nych ruchu w fa.bryce meta.Io rzyło mi się nigdy widzieć ta· zi.emia 1 me 0 ._ niczego się t~ 
towa.ne do pomyślnego odparcia czym polega tajemnica. ofen· przynaglając świt, ćwierkal:y wej. Setki, tysiące godzin skrzę kiej ilości samolotów. Ogromny ~e pragnęło, Jak :ego, by . J8.­
nt11ku. Niemcy oczekiwali cioRu. sywy, jeśliśmy wszyscy - nie pt:iki. Mętna poświata bez słoń tnc,j, wytężonej pracy poprze przestwór nieba stał się nagle kimś cudem przenieść tutaJ, w 
Oficer, wzięty przez nas do tylko nasi przyjaciele, lecz i ea trwożyła je i przerażała. Te c!ziły tę bujną. ucztę artyleryjs eiasny, jak ciasny staje się plac tej godzinie triumfu, tysiące 
niewoli na kilka dni przed roz· wrogowie - czekali na nią. f go ra.na były dwie jutrzenki. kiego ognia. Każde z wielu se- Czerwony w dniach ŚWiJ-t ma.· tysięcy wielkich skromnych 
poczęciem ofensywy, zeznał, że Tajemnica ofensywy polegał'a 1'Ta zachodzie niebo rozświetlał tek dział biło do ujawnionego jowych. Niebo huczało - mia.- pracowników robotników i in 
jedynym . tematem . r_ozm~w ?a. tyi;n, że. Niem~y nie. znal~ migotliwy, nieprzerwany i nieu· z11.wczasu prz~z zwiad i oznaezo rc;~o terkotały b~mbo~ce nm; żynierów, których praca. be:z; 
wśród oficerów mem1eckich JeJ dma ani godzmy, me ~nal~ ~tanny ogień, który kłócił się nt>go na. ~a.pie celu. . kuJące,. twardymi, zelaznym1 snn i wytchnienia., których nez 
była oczekiwana ofensywa kierun~u główn?go uderzema. i z ogniem słońca., wstają.cym na , Olbrzyn;ia, praca Z'_Viado~· glo~am.i t~rko!-a.ły s_zt~i;iiowe.e, ciwe, złote ręce stworzyły arma. 
:wojsk radzieckich. uderzen po~ocmczych, . . weehodzie. święty ogień Wojny c?w, dowodc?w pułków i dywi: wy~' przeJmUJ~;e siln~1. „Ja ty. czołgi, samoloty Armii Czer 

Szeptem napomykano o ogrom O sukcesie ofensywy memiec Narodowej! ZJOnów, lotmków, topografów i ków i „łagów • Lą.ki l pola wonej. Nie było ich tutaj nie 
nym „kotle" białorusk~. kiej w czerwcu 1941 roku za~e Ciężkie młoty artylerii na· oficerów sztabowy~h poprzed~~- centk?waly ~łyn!le .cienie obło mogło ich być tutaj, ale' nie· 
Zgadywano kierunek uderzenia.. cyaowała w. znacznym stopniu ezclnego dowód:~twa, ryk armat ł11. huraganowy og;.eń a.rtylern. ków i szybkie cienie. setek ~o.- chaj wiedzą., że w cią.gu tych 
W armiach cofnięto urlopy. W jego zdradziecka,_ ba_ndy~ka. na dywizyjnych, grzmoty haubic, Ona ~o, ta mądra i skrz~tn11; pra rn?lo~ów, lecących m1ę_d~y ?le· groźnych, krwawych dni nieraz 
konstrukcji obrony przygotowa· gło~ć. O załamaniu. się mem1ec- wyrazista i gęsta kanonada. nr· ea, kierował8: rueh~m i. ciosa- nuą. i. słońce~. Poza hmą fron· zdarzyło mi się słyszeć od wie 
no nowalijki. Tak np w prze- kie;; ofensywy w hpcu 1943 ro mat pułkowych - wszystko to m1 wału ogniowe~o l ka.zda z tu uniosła się w górę wysoka lu, wielu genern.łów, oficerów, 
;widywaniu naszego prz!goto- ku_ zadec~dowało w pe~ym sto zlało się w jeden dżwięk wstrzą. na.~zych ~mat biła. do arma~y, c~arn_a. ~e:ana: d)'.fil wy?av.:ał żołnierzy slowa. wielkiej wdzię 
1Wania artyleryjskiego Niem~y, r~iu t?, z~ ~yśm! o teJ ?fen~y sriją.ey ziemią.. do k.ar~bma ms:izynowego n~e- s1ę <nę~ki i czarny Jak; ziem1:i-1 czności i wielkiej miłości, zwró 
prócz poteżnych, krytych w~e: wie .w.1edzieli, ze oc~ekiwali.ś· Obłoki, wchłaniają.ee w sie· p;z:rJae.iela. . ~o . ws~ystkr o a. zienu~ l~kko uchodziła w ni~ ccne do naszych robotników. 
!lowarstwowo blindaży, urzą.dz1h my JeJ. i ~rzygotowallśm;ir s~ę bie ogień, poczęły świecić, .iak gien n:ep1·zYJae1el~k1 me zost~ł bo, ~~mieniona w. d.~· I w :teJ Ich praca, ich pot ura.tow~ 
;w rowach strzeleckich specjalne au nie~. _Zw1~d, ~asz u~talił .me gdyby w istocie na. niebie wze· caJkow1C1e ~dławiony w. e~a.sie chw:ili no.wy c1ęz~ dźwię~ wiele młodej krwi, Jc......U. tyc)l 
alµepieni.a. 2 elastycznej kar- o/lko JBJ dzien, lecz i godzinę. ~zło jel!.zcze ;iadno słońce. przn;otowa.ma µtyleO'..lSld.Wlll. :zni.esz.a1 sie do orkiestr;)'.; b1· .którz:g: szli Jl.&nr:T.6iL ·· 
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Zła no,s:po~arka w PZPB - Rud·a Pabianicka Inżynierowie i przodownicy pracy 6 ~ U radzić będą wspólnie nad nowymi 
Brak kierownicze; myśli i mocnej ręki formami współzawodnictwa 

akłady muszq znaleźć poczesne miejsce w szeregu przodujqcyc a ryt tek, 2s lutego o godz. 14-tej •jważniejszych zagadnień Z h f b l Jak już donosiliśmy, w pią-1pracy przy rozwiązywaniu 

D · · ł 1 I kł d k. · · · k zal'.!Rdr;ch rudLkich ł Otz.vwiś- odbędzie się w sali kina produkcyjnych. yreK•';;i. usi uje zbagate izo_ Xaj~łabszym odcinkiem za a-I nie.i; na ta w•1 sprawami, :;~ „Przedwiośnie" przy u~ że- W konferencji wezmą więc 
wać całą. sprawę. Plan stycznio d•hv jest w tej chwili oddzjał 1..ż:ywanie pucu zamiast pap1e- c·ie nie. Odpu.vii?dzialność za tu romskiego 74-76 wi.~!ka '.rnn- udział obok najwybitniej­
wy nie wykonany, ilość primy druc,"i, tak zwana „Biała". ru 11żytkowego oraz światło, pa r onnsi rówuież czynr,ik społ•'~l'. ferencja, poświ~cona nowym szych' inżynierów i techników 
spadla - ano, mieliśmy mie- WięKszość. tkaczy na tym oddzie lP,,ce się w biały dzień i przes7- ny - Rada Zakładowa, Liga formom wspołzaw0dmctwa włókienników _ setki przo­
szankę kolorową, a to biała na- le - to•młod:d chłopcy i dziew- kndzające w praey. Nstomrnst Kohiet, ZMP, ale przeile wszy. p:acy w przemyśle wiókien- downików pracy ze wszyst­
wala, to znów to lub owo. Dy- e7.<;t11., o małym doświadczeniu zajmiemy się sprawą poważ_ i tkim Komitet Fabryczny P. mczym. kich ważniejszych ośrodków. 
rektor produkcji, ob. Raicher, fachowym, a n11. domiar zła n~ejszą, •o znar.zy wspomnianą. Z. P. R. Ow~zem, towarzysze Na szczególną uwagę zasłu­
oznajmia z triumfem, że teraz park maszynowy jest t.u mocno na roczątku mieszanką koloro- rnc1zc-y, !'I przynajmniej więk. guje fakt, że tym razem '.m­
już w5zystko musi iść dobrze, zdewastowany. Naturalnym ~tą.d wą. W czasie przerabiania jej smść z ni~h, maj~ 00~1·~ chęci, preza ta zorganizowana ~osta 
gdyż.„ dał wszystkim majstrom wnioskiem byłoby, że „Białą." została zabarwiona na ciemno ale b~a~;: .1m spręzyst?sc1, enor: la wspólnie przez Zarząd 
do podpisania indywidualne zo- 1111leży otoczyć specjalną opie- ~ąsiadują.ca z nią mieszanka gii, imcJatywy no, 'l pewno8c1 Główny Związku Zawodowe­
bowiązania. ką. Nie•tety, kit'rownic-two z~- zwykła ja$na. Na skutek tt'go ~it:'liie. A w wyniku tego aktJ w go Pracowników Przemysłu 

Sytuacja w Rudzie nie przed- kładów ani nawet o tym 11ie w1"1ka partia tkanin zamiast pal'ty~~·Y 11ie rol)i w~z;stkio:i;o. Włókienniczego oraz Stowa­
,itawia się jednak różowo i za- pt1myślało. do pierwszego zoRtała z3kwalifi co hy mógł, Ra1fa Zakładowa w rzyszenie Inżynierów i T~ch­
rwanie styczniowe, naszym zda Gdy w końcu stycznia br. kowana d:> drugiego gatunku. wyniku tego źle pmeuje, a Ko- ników Przemysłu Włókienni­
niem, nie jest rzeczą. przypad- z.fa.inła się w „Białej" komi- 0:-.nacza to dla fabryki miliono !1litet współ?.nwo•foicnrn nie czego, co oznacza, że świa.t 
ku. Korzenie jego tkwią o wiele i;ja, złożona z przeastawicieli Dy WIJ stratę. jcf't tym, 1·z)-m hyć powinien i technicmy przystąpił do bez­
głębiej, niż to się kierownictwu re-kcji Bawełnill.nej, .Związ.ków Kierownirtwo zakhdó'~ twier tr.k samo, oczywiście sam ruch pośredniej współpracy z ro­
zakładów wydaje lub też może Zi.wodowych i ŁK PZPR stwier dzi. że na to nie było żadnej współ7.Jawodnictwa. To wszyRt- botnikami i przodownikami 

pracy. 
Referat zasadniczy wygłosi 

sekretarz Zarządu Glównego 
Zw. Zaw. Włókniarzy tow. 
Aniołkiewicz. Z koreferatem 
wystąpi inż. Helman. 

Należy się spodziewać, że 
obydwa te referaty, naświe­
tlające zagadnienie współza­
wodnictwa pracy z różnych 
punktów widzenia wywalają 
ożywioną dyskusję. 

jak ono próbuje ~e przedstawi~. ~~.)la ona i:a miejscu, . że ani rady, że tak musiało być A my ko 5pmwia, że w~p·•łpraca z dy 
Gdy. na .nara~zie. W?'tw~rczeJ J(:duo prawie ~ro~no i;i1e fur,~- Śllliemy twierdzić, że mamo- r:i],cją nie została postawiona Nasz koresportdent ło~~ 

robotnicy skarzą się, ze me czu c.1onowało nalezycie. Lice w m- trowstwo to powstało z nieCło- na właściwej płaRzczyźnic. 
ja ne.d sobą żadnej opieki, gdy cielnicach zepsute, rozpylacze Rtateczncj czujności, poprostu z Cały aktyw fabryczny musi I w al czy my z anaifabetv z mem 1 
tka„zlti i przą.dki wskazują ria nie rozpylały, lecz rozle- niedbalstwa. Przecież trójka dokonać wielkiego wysiłku, byl=--------.;.. _ _.. _________ ..;... ______ _,;: 
to, że wielu ludzi w fabryce waly wodę, a młodzi tkacze i b'l.wrłniRr.11. również w tym cza_ zrównać krok z innymi przodu- Z inicjatywy Związków Za-1 cze'l1e kursu i rozpoczęcie 110-
kręci się niepotrzebnie bez żad- ~kaczki puszczeni byli samo- siil nrzerabiRła. tę że miP.szai1kę. jącymi fabrykami przemysłu vrodowych przy aktywPym WC:{O, r.a który już zgł0siły fię 
nej określonej roboty, gdy wo- pa'l. I też nie miała możliwogci tech włókienniczego. A l~yre'kcja współudziale koła partyjnego, ;J;? o~oby. 
łają o zwrócenie większej u-wa- Komisja palnęła oczywiście niczuyrh izolowania jej od mie br.wełniana ·musi się głęboko za Rady Zakładowej i dyrękcji Kim są. uczestnicy kursuł 
gi na robotniktiw młodocianych odpowiednio ostrE' ~,pater no- ~za'lki zwykłE'j. A jednak kata- ~tanowie nad pr7 yczynami złu i zorganizowano u nas prned pię- Jc•z1Jze niedawno czytanie spra 
- to kierownictwo powinno to ~t.;r'' i p.rzesłała na piśmie spo ~trofy takiej nie było. 7.asto~o- znaleźć !rod ki zaradcze. PZPB ciu miesią.cami kursy dokształ- wiało im trudność znacznie 
wszystko wzią.ć głęboko pod r~1 litamę konkretnych zale- wano bowiem najdalej id'}ce w Rudzie Pabianickiej musi <·aj~ce dla robotników nie urnie większe, niż ich trudna praca. 
rozwagę. ceń do vtykClnariia w tcrmmie śrortki ostrożności. waleźć poczesne miejsce w :;ze j'j.cy~h ani ()Zytać, ani pisać. Na Stawiając na poc:1:11tku kursu 

Odnosi si_ę jednak wrażenie, t',vutygodniowym. Niektóre z r:.:y tyl'ko dyrekcja i persond rcgu przodujących fabryk. lrms ten uczęszczałoW2lł ,os.t-u, _ a
8 

n!~zgrabne wykrętasy na pa-
te kierownictwo PZPB w Ru- tych zlereń zostały wykonane. tl•rhniczny odpowiedzialne są ukończyło go 11. a~me ... ;nerze sami może nie wierzyli 
dzie, a prz:r.najmniej część jego W tej chwili 12 starszych tka- zn i;tan rzeczy, istniejący w H. Wiśniewska. I bm. od:.iyło się uroczyste rnkoń- że po p~wnyre okreąie czasu 
~~ili~~~~~aui~~ hili~~~ r~~~ ~=~~~~~~~~~--~--------------------------- br~~ u~~ hl ~b~ 
oka na tę sprawę. A co najważ- opiekę np.d młorlziPżą. A kilka- R k I h 1 • 1 · , czytać i pisać. 
nfoj;,ze, ni.e opracowało prze- set krosion jako tako doprowa- o pracy •' wspan1'a yc os1qgn1ęc Ohywatelka. Tłomókowska 
myślanego, rzeczowego planu, 01:<.110 do porządku. Rezultaty i ob. Zawadzki to ludzie już po 
jak uzdrowić sytuację. Planu, nie dały na siebie długo czekać: • I . b p J ,4 pięfodzicsią.tce - starzy, w~raw 
który by miał ręce i nogi. w lutym „Biała'' wyrabia już Powszechnej Organizac1i .,s uz a o sce Ill rob0ciarze. Tomczak, Mizio_ 

Bardzo charakterystyczny jest o hlka procent więJtszą produk Mija rok od chwili powolanialwsi, wyremontowała 240 km.lnych -dla około 250 tys. ludno- łck, Jarząbek i wielu innych 
„plaa", przedstawiony przez rję, a pod względem jakości do życia powszechnej organi· dróg i zbudowała 3?0 boisk ści. n1usieli dot:i.d zad::iwalać si~ 
dyrektora produkcji na naradzie pon„ią~nęła się jeszcYe więcej zacJ·i „Służba Polsce". sportowych. :Równocześnie• 113 Brygady „SP'.' wy jeżdża.ły "!' tym, co im ktoś przeczyta. 
wytwórczej, która .się odbyła .<i0wód całkiem namacalny, że . 

300 ki.1rsach zorganizowano na- 1948 r. do .~"".tązku Radz1eck~~ llzii< po ukoó.czeniu kursu sami 
w tyrh dniach, oraz na nara- „Biał:i." można wypTowadzić Był to rok pracy na odcinku k d' lf b t, go, Bulgam 1 Czechoslowaqt, c:iytają i czynią. to z ogromną 
dzio technicznej. Przyjąć z na „ludzi". wychowania młodzieży, o wtą· u ę ,a ana a e ow. nawiąwjąc z młodzieżą tych radością. 
„miasta" 50 wy~walifikowa- n:iły szereg zaleceń Komi~ji czenie jej wysiłków w ogólna· M~odzież ~rygad „SP", dzięki państw serdeczne kontakty. Za przeprowarlzenic te150 k11r 
rych tkaczy i 8 dobrych maj- nill został jednak zrealizowany. narodowy nurt odbudowy kraju wspołz.awodmctwu zaoszczędziła Organizacja „Służba Polsce" st:. należy się podziękowanie 
strów, da6 na przędzalnię jesz 1>o•ychezas tle działają rozpy- W c'iągu roku ,,SP." ogarn,,.la 500 miln. zł. wst~u.J·e w drug.i rok swei·. dzia wykładowcom, ob. ob.: Wierz-
c:ze dwoje ludzi do rozdziału lacze. a t1iacu „Białej" depczą „ I "" d bicl;:iC'mu i Zajączkowskiemu 
przędzy ro utworzonych przez nit. ba- ponad milion mlodzieźy. a w W swojej organizacji mlo· la nosct w okresie, g Y Jasno oraz niezmordowanemu propa-
Zaś •robotnicy i majstrowie :iorkach. Dotychczas nie nało- tym ok. 65 procent młodzieży dzież „SP" zdobywała kwa li fi- wytyc:ona został~ dalsza ~roga gil.torowi oświaty na terenie 

odpowiadają: gdzież my dosta- żon(1 tulejek, mogących ochro- wiejskiej, dając jej du.że możli kacje zawodowe i o~rzymywała rozkwo.i:owa lolskt Ludowej,. w r.ll~zych zakładów - kierowni­
:r.1emy teraz wykwalifikowanych ni.I pasy parciane, a końców , · · k' d b · specjalne przeszkolenie na kur- 0 resie, g Y masy pracuiące kowi świetlicy, tow. Myślino­
tkaczy i majstrów, a załoga i orn6w nic zakleja się, gavż ... wosCJ pracy 1 nau 1

' z 0 
.YCta sach szybowcowych i żaglo- nas~ego„ kraju przystępują ?0 wi. 

lierqwnik przęO.zalni otlvierają fabryka nie ma klejącego pil.pie zawodu oraz s~ołeeznego 1 fi. wych, jak również na kursach reahzacJ.1 hasła Kongresu Z.Je· 1\a uroczvstości zakończenia 
sZAroko oczy: to mało jeszcze ru (tak przynajmniej stwier- zycznego rozWOJU. pilotów silnikowych i innych. dnoczemowego . - przedterm1~0 kursu obecni byli przedstawi_ 
ma_my przerostówł przecież z dzJ kiE>rownik tkalni na centra Udział junaków „SP" w pra· Duży udział w pracach „SP" weg? wykona.ma. planu 3-letme ciele Zwią.zków Zawodowych, 
powodu tych przerostów nie li;. C:zy to były rzeczy niemoż_ caeh nad odbudową kraju wy- wykazały żeńskie <>bozy pracy g? I przystąp1e~1a do wykona· W imieniu kursantów przemó­
możf.my uzyska6 zaszerq!owania liwe do zrealizowania f Nie. vt, · · · · · · · społecznej. Młode junaczki orga ma planu 6-letmego, planu bu- wił ob. Misiołek dziękując ser-raza stę powaznymt ostągmęcta · ł t · · · k. dowy podstaw socJ·alizmu w · z nn.szego rachmistrza oo kat«go_ zbagatelizowano je, jak wiele . odb d . . mzowa y na ereme WieJS un <lcezme wią.zkom ZawoC.owym. 
rii pracowników umysłowych, a ir:nych mi przy , u owte Z?tszczo- pracę kulturalno-oświatową, po Polsce. i wszystkim, którzy przyczynili 
wy chcecie jeszcze je powięk- A jak wygląila w ~amej c·~n- n~ch budynko~, oouszama tere· magaly mało- i średniorolnym Organizacja „Służba Polsce" si? do nauki czytania i pisania, 
~zae i Tak to mniej wi~<.>ej wy- trali ł Pominiemy jut ta.kie now, budowania wałów ochron- chłopom w pracy na roli. Rów- w tej wielkiej pracy brać bę· życ>ząc kierownictwu kursu, by: 
g!ę.1a plan opracowany przez ,drobnostki", jak osnowy skle- nych, linii kolejowych i boisk oocześnie specjalne ekipy udzie dzie wybitny udział, organizując wszystkio następne dały społe~ 
dyrektora. joue za dużo albo za mało, sportowych. Brygady „SP" po· lały pomocy sanitarnej i higie- i wyehowując młodzież mi8Sta czeństwu jak najwięcej ludzi 

Z dężkim wrażeniem wycho- krochmalone z pokrzyżowanymi magały w odbudowie Warsza- nicznej. Prace kultu.ralno·wycho i wsi i kierując jej pracą dla wła~~<tj.ą.c;Y.ch . umiejętnością. czy 
dzi się po odwiedzinach w zakła nitkami itp. Pominiemy takie wy i wielu innych miast Pol- wawcze objęły 324 wsie, a ra- osiągnięcia wielkiego celu tama i pisania. 
cach rudzkich. Na każdym kro- ><prawy, jak kurz, tworzący pę- ski. W ramach Czynu Kongre- towniczo-sanitarne 490. Hufce Polski dobrobytu i sprawiedli- Korespondent fabryczny 
k'.l od.3zuwa się tu brak gospo_ ki na pr7ędzy, laleczki, pojedyn sowego młodzież „SP" zradiofo żeńskie zorganizowały równo- waści, Polski oświeconej i wor- PZPJG Nr. 8 
darsklej, mocnej a. czujnej ręki. ki ilrp. J.~ie zatrzymamy się rów nizowała i zelektryfikowała 57 cześnie 1500 imprez artystycz· nej - Polski socjalistycznej. S. BocheI'iski. 

8-0ena z filmu „Trzeci ~turm" 

.E'ilm6w o tematyce związanej I odtwarza narodziny sił zbroj­
z Armią. Radziecką nakręcono nych ZSRR. Do takich filmów, 
w ZSRR. znaczn!J ilość. Rola, kt<!rych treścią są wielkie wy_ 
jaką. Armia Radziecka odegrała .darzenia narodzin Armii Ra· 
w formowaniu pierwszego na dzieckiej w ogniu rewolucji, na 
liwjecie państwa socjalistyczne- leży przede wszystkim film :re­
go oraz jej znaczenie jako obroń żysera E. Dżigana „My z Kronsz 
cy Związku Radzieckiego i idea tadtu' ', który ukazuje bohater­
łów wolności, wspaniałe zwycię ską obronę Leningradu w roku 
stwo nad hitleryzmem, wreszcie 1919 przez marynarzy floty bał­
jej wkład w umacnianie brater- tyckiej przed wojskami kontr­
stwa ludów, .zmierzają.cych do rewolucyjnymi generała J'ude­
socjalizmu - dały tak przebo· nicza. Film wyrainie akcentuje 
gaty materiał historyczny, ideo głębokie, rzec można organlcz· 
wy i artystyczny, że jest on ne powiązartie sił zbrojnych re­
niewyczerpanym źródłem pomy- wolucji październikowej z lu­
słów i inwencji twórczej. dE'm, podobnie jak filmy „Czło 
Już 23 lutego 1918 roku mlo· wiek z karabinem'', „Ostatnia 

dziutka republika radziecka gro no•·'• oraz „Defagat Floty''. 
mi pod Narwą i Pskowem na- Do najwybitniejszych filmów 
j&źdcze pułki niemieckie, a te.i grupy należy również film 
dzień ten dekretem Lenina -dzna kalli Wasiliewych „Czapajew' ', 
ny został za. datę narodzin .Ar· w którym pokazano naradzanie 
mii Radzieckiej. Sztuka filmo- się nowej mentalności żołnicr· 
wa, odtwarzająca na ekranie skiej pod wpływem ideałów re-1 
hietorie owych dni, jednocześnie woluc:ii i w-vchowawczeiro od· 

Rr111.ia Czerwona 
w filmach .radzieckich 
ciziaływania partii na środowi_ społeczeństwo genezy narodzin 
sko żolłnierskie. „Czapa~ew'' Armii Radzieckiej oraz tych 
jest więc nie tylko obrazem wal ideałów, jakie ją. ożywiają. 
ki, - jest nadto historią. proce· Drugą. liczną grupę filmów 
su powstawania armii ludowej, stanowią. dramaty i komedie, 
któr'9j sztab tworzą. ludzie wy- treś6 których została zaczerp. 
chodzący z t. zw. „dołów spo- nięta z dziejów ostatnic>j woj· 
łecznych", by w rewolucyjnej ny. Filmy te można podzielić 
w&.lce dziejowej wzią6 na siebie tematycznie na kilka rodzajów. 
odpowiedzialność za losy naro- Do jednego z nich zaliczamy fil 
du. my o znaczeniu historyczno-do 

Wszystkie wymienione filmy kumentarnym. Będą to wielkie 
ogllłdaliśmy już na naszych ekra syntetyczne obrazy zmagan Ar­
nach. Tym nie mniej wznowie- mii Radzieckiej i ludu radziec­
nie ich w Dniu Armii Radziec- krn~o z najazdem hitlerow8ldm, 
kiej na naszych ekranach ?! 1.tórych nie ma wyraźnej in. 
przede wszystkim w tych tTygi fabularnej. 
miejseowościach, gdzie nie były Do tego rodzaju filmów nale­
one jeszcze dot!Jd demonstrowa- żą: „Zdobycie ~orli na'', ,.Sta­
ne - przyczyni się do lepszegojlingrad'', ,,,Upadek Japonii'', 
zrozumienia przez całe nasze „Wyzwolenie C?,eehosllowacji' ', 

„Trzeci Szturm" 

„ N owa Bułgaria' ' , „Bi t.wa o filmy poświęcone marynarce we 
i:auziecką Ukrainę''. OdmiR;ną / jcnnej, jak np.: „Statek pułap­
f;Jmu dokumentarnego są w1el- ka'', „Postrach mórz'' Na. 
kie eposy dziejowe jak F. Er- morskim szlaku'' i no...:.:V film 
mlera „Wielki Przełom" i r€Żyserii Ejsmonta (autora hi 
.. 'l'rzeci Szturm'' I. Sawczenki. storycznego filmu Krążownik 

Największfł jednak ilość ~il- W~reg" ), „Czwarty
11

Peryskop" 
mów ~akręcono z. fabułą h~e- (film ten wkrótce zobaczym;v). 

: rrwką. i określoną. mtrygą. Nie~ Do komedii filmowvch o tema. 
~ które z n.ich. to frzeróbki zna· t!ee wojennej zaliczamy „Zwa· 

11ych pow1eśc1, Jak np: „Syn nowane lotnisko'', „śluby ka. 
Pułku'' we.dług popularnego walerskie' ', „O szóstej wieczo-

1 „tworu Kate.Jewa. rem po wojnie". 
I <?to spis dramatów f.ilmowy~h Grupę filmów, kt6re ukazuj;'ł 
1 
lw1ązanych tematycznie z Ar- . . . . ; ł . 

-ł;dJęcie z filmu -Kurhan Malachomki" 

• 

mią Radziecką i wojną radzioc- po~oJ~nne zycie zo morzy . ra­
lrn • niemiecką., które są wy· dz;eckich zapoczątkował film 
świetlane na naszych ekranach: rcz. Brauna „Postrach mórz''• 

„Ojcowie i dzieci", „Syno· Wyświetlanie tych filmów 
wiP' ', ,,As wywiadu'', „Alek_ ułatwi naszemu widzowi zrozu· 
~an der Matrosow", „Dni i no· mienie ducha Armii Radziec· 
ce'', „N a granicy'', „Kurchan kiej' ', w której każdy żołnierz 
Małachowski" „Czekaj na jest świadomy swych zadań () 

. " D . . ' . " Bł · ' mnie , „ waJ zo1nierze 1 „ y czym raz Jeszcze przekonała. 
skawica'' i „Szalony lotnik''. nas ostatnia wo.ina z Niemca­

.:tf.a osobną, wzmianke zasłulZ!ljs. mi. 
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Chcemy mieć 
spółdzielnię 

Melioracja - czynnik planowania w rolnictwie 
podnoszgnia hodowli WJ wsi Kazimierzów w Regnowie zwróciliśmy się z 

. 
I 

gm'.nie I'..egnów powiatu r&l" prepozycją zorganizowania 
ski::-;o p3•·.raf:nie się d3jc od- spółd~ielni. Otrzymaliśmy 
czuć brak spółdzielni „Sa- znowu odpowiedź odmowna. 
m::ipomo'.':y Chłops!dcj". A spółdzieinia przecież jeŚt 

Wpro·Nadzenie planowości/ ·zy ro.~lL <! }.?st w okre3ic valewskiego 11a zjeździe Słu~ białka, po zmcliorow::~iu I 
•v rolnidwie wymaga ogran. dPJ]·0wariia, w1:'01-:tu. l:wit- '1y Wodn::>··~.1elioracyjnej w :a:;oo;:podarowaniu z hckti:.ra 
Jzenia do minimum wpływu, 'ienia. cz~· t~i dojrzewar.ia :{atowicach w dniu 14.II rb. taki:cj ł~ki można zebrać 100 
jaki na plony wywieraj~ ~asi:;okojenie ~ego ~nootrz('- - gdy na gruntach niezme- i więcej kw~ntali si:rna o za­
·;rnienne zjawiska przyrody. 10wania je;:;t ·:;arun~<iPm roz 1iorowanych wahania uradza wartości 7.5 proc. biafaa. z·.vracaliśmy cię parokrot- nam tak bardzo potrzebna. 

nie w. ubiegłym roku z pr~- Prosimy przeto Powiatowy 
pozr!J~ di°- ~ZGS-u w Ra~1e "';·viązek Gminnych Snółdzie' 
M::- ~w1ec.ne.J, ale .odpowie- .ii „Samopomoc Chłopska'' 

Do zjawisk najbardziej voiu ro:31iny. jów na skutek wpływów at- (wedtug ref. inż. Ostrowskie 

d:m;h nam, ze brak im fundu R · szy. u aw1e o zainteresowan;( 
·ię po•vy±sz? sprawą i po W roku obecnym ponow- ·• 

7.miennych i poważnie wpły- Zapewnier:1? l'Os1in.1i1: każ mosferycznych doc~1odzą de go na zje..;dzie w Kato\vi­
..vającycb na rozwój i plony iorazowo niezbędnej ilofoi 180 proc. t0 na gruntach ;ach). Wobec tego. że dobra 
wślin należą opady atmosfe -;vody ure!llnia przewidywaną 7.meliorowanych wahania 'do- trawa na pastwisku latem, 
rycme. wy:::ok0~ć nlonów i jal·ośe ze 'hodzą zaledwie do 40 proc. a dobre siano zimą są naj­

nie, ale tym razem do Zarzą -_:-:x .::- naszej prośby. 
du Gminnej Spółdzielni „~a- Czytelnicy 
mopomocy Chłopskiej" w z Kazimierzov:a 

Każda z roślin uprawnych branych płodów, a więc jest Przy tym pami~tać należy, I 1epszymi i najzdrowszymi po 
i;>osiada właściwe jej zapo- niezb?dnyn wa::-un!tiem pia- że stabilizacja urodzajów na karmami dla bydła, a szcr:e­
~rzebowanie wody, ·dc'>rr 11owania. 1twuje tu na poziomie wy- ~ólnie d1a przychówku - ~o 
zmienia się zalei:r.ie od tego Planowa gospodarka w rol Jakich urodzajów, a nie śred 'lraca nad zmeliorowaniem 

nictwie wymaga więc plano- nich rz okresu przed meliora- !ąk i pastwisk jest pracą 

~s 
wego gospodarowania tą ilo- ~h,. Me!ioracja jak widzimy 13d podniesi:miem hodowli. 

· '--_ ~:·,· . . ~cią wody, jaką gleba mc;,e \5 r3:>:fl. powi0ksza pewnośr . Prace melioracyjr.e na 
otrivmać z ró:°'nych źródeł i le osiągniemy zaplanowany wielką skalę, jakie Służba 
fa się osiągnąć przez melio- -.,zrost plonów z ha, oraz Nodno-Melioracyjna będzie 

h 1 / . ·ację gruntów użytkowanyc:h ogólną ilość płodów. rirzeprowadzać w ramach 
.,. rolniczo. oraz konserwowa- Podobnie wielki wpływ po- ::>~!!nu 6-Ietniego na terenach 

U I . łd I nie i ulepszanie urządzet 'iada melioracja na padnie: .voiewództw: olsztyńskiego, sprawni· 1"s' my pracę nasze) spo' z1"e n1" "lelinracyjnych i metod pra- sienie jakości i ilości traw ro 'liałostockiego, lubelskiego i 
~y Slużby Wodno-Meliora- snących na pastwiskach, a innych, stworzą warunki 

W gminnej spółdzielni „Samo sowa! się działalnością tej spół-'. jeszn.e bue'haltcr który takie ~yjne,i. Ze daniem melioracii "O za tym idzie zdatności ·vieJkie<>o rozwoju hodowli w 
pomoc Chłopska" w Słupi !l'mi dzielni gminny komitet PZPR.' nie bardzo się wywiązuje ze iest ni~ tylko odprowadzenif nastwisk do całkowitego wy- ')]:Jnie 6-letnim. Lecz rów­
ny Pia nów. jako sklepowa zal ru PP:eprowadzona kontrola wyka swoich obowiązków. ·1admhr11 wodv w glebie. air l{armienia bydła w okresie "lież dotychczasowe i obecne 
dniona była Stefania Kow~lczyk. zała manko 17.000 zl., bra'< 3, Po <;twierdz!'niu tych braków równie:". ..,n.,.1odnienie gleby u· 'etnim. W obecnej chwili na J!ffomnicisze prace meliora­
Kierownikiem spółdzielni jest sztuk materiału (około 90 rntr). dokonaliśmy pewnej renrganiza ?l{olicach dotkniętych p-::su- hektarze przeciPtnego nasze- ;vin':!, które paeważnie Oo,'l'a 
Jan Burański. trochę - jak na którymi podzielili się skarbnik cji i od I s'ycznia 1949 roku rha. ~o past1Y~ska nic wyżyv.:i się ni~zały się do usm-,,a:i;a 
kierownika mało energiczny. I Jan Wilk, woźnica MiE>cr.ysraw pracuje w s;>ółdzielni nowa W;r..yscy nracownicy 8łuż- doroda krowa, zaś hektar 7.ll;!łzmcń i zaniedbań v.ro1:m-

Nic tei dziwne.,.o ie sklepo- Sosnowski i drugi wofoica, a w sprzeda1vt.:zyni. Ro:nicy nadziwić ')y Wodno-Melioracyjnej, to pastwi~ka zmeliorowanego nych w urządzenia"h mclio-
wa S!efania Kow:lc~yk postano dnst'lwie materiału do filii zabra się nie mn~ą dlaczego w spół- •1aibliżsi ws~ółpracownicv może w pełni wyżywić 2 krc racyjnych, poważnie pr:i;yczy 
wiła wykorzys'ać niedoles!wo Ido dalszych 30 metrów. Poza dzielni dziś m1być można ws1.el "l?rOJJOmów realizuiącycJi wy dorosłe. nia.ią Rię do pomyf.lncro 
kicrowni~a soóldz'elni i na- rów tym towary sprzedawane były kie artykuły oraz materiały i to ')lany prod11kc.1'i rolnej. O Jeszcze więk'T'e wyniki da orzeprowadzcnh rkc.ii ,,T-I". ni ze skarhnikie'Tl. buch~l1E're 111 w spółdzielni na kredyt a han- po rnaczn 1e niższych cenach niż 
l furmanami rządziła się w spól d!arzom. kum~szkom i _innym poprzednio, kiedy sklepową by· tym, .iak wielką rolę w pla- i_e melioracja łąk. Niezm7- Tako jeden z przykładów ko 
dzielni Jak Jej się żywnie pode 'k_um_o~rom udzielano pozyczek ła Stefania Kowalrzyk. nowaniu odgrywa meliora l1orowana mokra łąka daJe niPczności tych prac można 
bało. p1emęznych. Kaczmarek ~ja, i'wiaclczą liczby pacane z ha 12 kwint~li. liche~o sia- T)Odać łą!d nadnoteckie na 

Uprawiano pijaństwo w dzień Zatrudniony w spółdzielni iest scl..r. gminny PZPR v ri>ff'...,,'!i" v.riremini"trn Ko- na o zn.wartosrt 2.7.) proc. Pomorzu: łąki te przed woj 
I w nocy, artykuly i towarv --------------„-------------=---1m11 ____ !"9 ____ !lą rlawały 90 proc. traw 
przeznaczone do r<Jzdzii1'.u słodkich wysoki~i wartości, 
wśród rolników sprzedawano c • • 1 I t d b • k • w wvniku zaniedbuń w cza-
kuzynom (mięr'zy innymi Józe1° 1ęz <a praca, a e mamy za O O re wyn1 I 3ie okupacji procent spadł do wi Kowalczyk-0wi) kumoszkom 22 
i handlarzom. d d / · ' • • • • f • "s Prace nad usunięciem 

Stan ten trwał nieomal . cały OSWIQ CZOCJQ przo ow111cy - IS onosze w1e1 cy ~zkód i zaniedbań woiennych 
rok, aż wreszcie bliżej zainlere O'JJ:)rawiaią warnnki hodowli 

Jeszcze 10 lat temu wsteczlupowszechnienie słowa dru-jiist.onosza wiejskiego, bo wielnajwiększe zad. owolenie spra iuż w toki akcji „H'' i fą b UJ&QC l4.W>WMI WJ 
w okresie rządów sanacyj- kowanego na wsi rodzą się działem, że to będzie cząst- wia mi, gdy - chociaż 

Eł,.,ktryfi·kac·aa WSl• nych istniały wsie, gdzie nie listonosze - przodownicy ką wkładu, jaki dają robot- ciężko i pot się leje za wkładem Służby Wodno-Mr.-~ ljo:racyjnei w wa1ce o usunię znano słowa gazeta, lub ksią pracy. nicy w dzieło utrwalania so- kołnierz mogę obła-. ' d :!ie braków rzaopatrzcnia w postępu e naprzo żka. Dziś w nowej rzeczy- Towarzysz Marian Karo- jU!>ZU robotniczo-chłopskie- dować się paczkami gazet i "'Jięso. tłm:zcze i mlekn,-ja-
z ku k k wistości, nawet na \•;ieś naj- Jak ze wsi Ostrowy Kutnow go. Osiągnąłem pełne zwy- zawieźć je do każde!{o czy- :-ą pro'Vadzimy. Ponatci!' 

ro na ro zwię szJ bardziej zapadłą, dociera sło skie jest listonosŻem wiej- cięstwo mimo. iak pow;e- telnika - chłopa. Wówczas ..,racy, inżynierów i tecrn}-
się u nas ilość zelektryfiko- wo drukowane w postaci skim od 3-ch lat _ ... Począt- kilometry nie odgrywają ro-

h · s 1{Aw melioracji przez c!iło-wanyc wsi. ystematyc7.- ksi_ążek, a w pierwszym rzę ki pracy meJ· na wsi byłv li .. Ma. się bow_ ie.m zadowo-
l pów i gminy wiejskie o:-az nie, gmina po gminie otrzy- dz1e gazet.. To słowo ~ru-: bardzo trudne. Chłopi nie e!11~, z~ za~a171e hstonos:a w 'l1łodzież zwielokrotni ich si-

mują światło elektryczne kowane .. niosą do _kazde~ chcieli czytać gazet i patrzyli mes1en_m oswiat~ na wsi do- 'y i wspólne osiągnięcia. w ubiegłym roku w gmi- chłop~k~eJ zagrody hstono- na nas, jak na jakichś intru- brze się wypełma. 
nie Lubochni zelektryfik'l- sze wieJscy. zów. Trzeba więc było du- Przodownikiem jest t;~kże 
wa.no osiem gromad, a mia- Praca listonosza wiejskie- żego samozaparcia, by tę nie ob, Remigiusz Fryła z Bia-
nowicie Glinnik Pierwszy i go jest ciężk~ i trudna a~e chęć pr~ełamać .. I udało si~ łej k~ło Wielunia, mający 

szczytna, bowiem przyczyma to kazdemu listonoszowi. k · 
4 0 Glinnik Drugi„ Dąbrowę się do szerzenia ośWiaty i który zrozumiał swoją rolę na s~y1:1 on~i.e O h pr:nu-

Luboszewy, Lubochnię-Pod- kulturv na wsi. Listonosz - Pochodzę z robotniczej ~~r~ or~w. roznyc r t ~nsm . 
miałecz, Lubochnię - Dwor- wiejski jest bojownikiem w rodziny - opowiada dalej 0 y. 0 Jeszcze is onosz 
s:..:ą oraz częściowo Jaku- walce z ciemnotą i zacofa- tow. Karolak. Dlatego wła- f~e w pr;cę :kła~a wszy~t 
bów. niem wsi. W tej walce o śnie wybrałem sobie pracę .ne swe s~ ,Y• . Y w en sposo. 

~~-----------~--~-~--~---- • -~ przyczynie się do szerzema 

Będziemy mieli lepszych fachowców sadowników 
oświaty na wsi. 

- Sam czytam wszystkie 
gazety - powiada - więc 

Is.tniejąca przy Zrzesze- materiale wysadzenio.wya1. jewództwa łódzkiego, a 9 z 
niu Ogrodniczym Związku Chcąc zorientować szkól- Pomorza i Dolnego Sląska. 
Samopomocy Chłopskiej w karzy w nowoczesnych mele> Tak duża frekwencja prze 

. ..:ai·;an n..aroiah radość bierze, że chłopi pre-
ze wsi Ostrowy Kutnowskie numerują u nas gazety i czy 

Łodzi - Sekcja Szkółkar- dach prowadzenia szk-Jłek szła najśmielsze oczekiwa- działem, wielu trudności w 
ska zorgamzowała w ostat- wymaganiach, stawianych nia organizatorów, będąc ie początkach. Bywało tak 
nich dniach, w czasie 3d 7 produkcji szkółkarskiej dnocześnie dowodem wiel- jak np. we wsi Wilków_ że 
do 12 lutego jednotygodnio przez Ministerstwo Rolnic- kiego zainteresowania 5ię długo namawiałem do za­
wy Kurs Szkółkarski. twa i Reform Rolnych, ora! wiedzą ogrodniczą w szerl;- prenumerowania gazety 
Pomysł zorganizowąnia te zapoznać z n~jbardziej. fu'?-- kich kołach naszych ogrod- w końcu udało mi się, lecz 

go Kursu dały wyniki ostat damentalnY!111 ~asada~1 w.ie ników i tolników. po pewnym czasie chłopi od­
niej kwalifikacji szkółek dzy ogrodnicze~ _,z dzi~dzm Pocieszającym jest fakt. wołali prenumeratę. To mnie 
drzew owocowych, przepro- pokrewnych,. scisle zw1ąza- że prawie połowa słuchaczy jednak nie zraziło. Wiedzia­
wadzonej na terenie woje- nych ze szkołkarstwem, rekrutowała się spośród rtrn łem, że gospodarz raz za-
wództwa łódzkiego w sezo- urządzono wspommany bnych roiników - whścicie smakowawszy w prasie, na-
nie jesiennym ubiegłego ro- Kurs. . .. li małych szkółek, którzy pewno do czytania gazety 
ku przez przedstawicieli Sb Kurs obejmował ogołer.i w ten sposób zadokumento- wróci. Tak się też stało. 
cji Ochrony Roślin, Związ- 34 wykłady, z czerfo połm,va wali swoje najlepsze rhę.'i Po dwóch miesiącach wró­
ku Samopomocy Chłopskiej przypadała na szkoł~arstwo, do podciągnięcia produkcJi cili do prenumeraty gazety 
i Sekcji Szkółkarskiej. I.u- połowa zaś na botan~k~ >t::l- do wymaganego poziomu. starzy czytelnicy, jednocześ­
stracja wykazała, że wielu so~an~, uprawę rol! 1 na- Na kursie nie brak było i nie werbując jeszcze nowych 
producentów drzew owoce- wozei:ie, ochronę ro.slin. sa- starych wytrawnych fachow prenumeratorów. 
wych, ~e posiadając od1n- dowm~two, owocoznawst~.J, ców, których przyciągnęła Wówczas przekonałem się. 
wiedniego przygotowania te a. takze _agrar:ie zag~dme- tu chęć poznania nowych że jak ktoś raz gazetę prze­
oretycznego, szkółki swoje ma Polski ~społ.czesne3. Wy metod produkcji. czyta będzie już jej zwolen-
prowadzi nieodpowiednio, kł~dowc~m1. byh profrsoro- Z licznych rozmów prze- nikiem. 
dając na rynek małowarto- wie Wyzsze,1 .sz~oły Gospo- prowadzonych ze słuchacza- Dzisiaj nasza praca daje 
ściowy materiał wysadzenia da;stw:a W1eJsk1ego ~: Ło- mi można wnioskować, że lepsze wyniki. Przeciętna 
wy, który . już .przy zakła- dzi, ~1ceui:n Ogrodmcz:go wszyscy z kursu byli bardzo miesięczna prenumerata wy 
dania sadu podawał w wąt- W: W1dzew1e, oraz o~pow1ed zadowoleni, że wiele z niego nosi 200 egzemplarzy gazet 
pliwość późniejsze z tego sa m fac~o:wcy ze StaCJl Oct:r0 skorzystali i masę zagad- i co naiważniejsze stale wzra 
du korzyści. Jest rzeczą o- n~ Ro~lm -. Ur~ędu ~ołe: nień uprzednio niejasnycn, sta. Jak początkowo wieś 
czywistą, że uzdrowienie ni\ wodzk1ego Ł<.>dzk1.ego 1 m1e~ zrozumieli Można także nie miała do listonosza 7.au­
szego sadownictwa, że jego scowego z.rzeszema Ogrudni mieć nadzieję, że wracając fania, tak teraz. niech się 
odbudowa opierać się musi czego Zwi~z~u Samopomo- do swoich warsztatów pracy spróbuje nie pokazać na wsi. 
na odpowiedniej bazie szkół cy Chłopsk1e3. będą się starali wiadomości ~araz gadanie, - czemu nie 
karskiej, na zdrowym, sil- Kurs zgromadził 70 słu- uzyskane na kursie zastosJ- przyjecha.ł, co się stało i co 

nym, mrozoodpornym. pcw- chaczy, w tym 49 osób or'!.y wać w praktyce, co wpły- będzie z gazetawi'? Wie8 mo 
nym odmianowa i w odpo- jezdnych i 21 miejscowych nie na podniesienie pozio- że jeszcze nie zrozumlala 
wiednim asortymencie ga- z Łodzi. W śród przybyłych mu szkółkarstwa i sadow-- naszej misji, ale już naszą 
iunkowym i odmianow}'r.a na Kurs 40 osób było ~ wo nictwa. 1'uol Wizmr :racę umie ocenić. Dlatee:o 

tają je. 
Listonosz Krawczyk z Ga­

lewic koło Wielunia obslu-
guje w swym rejonie 3 wsie · 
Brzózki, Konaty, i Gaszcze, 
gdzie nie ma szkół, gdzie dro 

Remigiusz Fryła 
z Białej koło Wielunii 

gi są tak błotniste, iż tylko 
piechotą można do nich do­
trzeć. Jedyną więc lektu­
rą, na którei sie •'" r01;i nc:; n 
to gazeta. I dlatego t''lla li­
stonosza wiejskic--;o j2st wiel 
ka, bowiem listrmo~z n<i'e­
ży do tych. klórzv mowsze­
chniają knlture i oświatę na 
wsi 

'°· Szewera 

wuxcz4:,w:wwwSJ w;o ucz c 

Robotnicy 
poma~ają chłopom 
W ~hd 1.1 ekip:) robotnicZ!! 

l'abr1'ki ,,:Metalurgia" w Ra. 
dmnsku, rohntni~v „J<'a!H/ki ::\fi! 
loli Giętych" również zorgani 
zr.,rali kornnani<:: 1cchnicmą po 
n nrv 1lla w~i. 'T'eri•nnm działa]_ 

riol'<:i ~J-ip,v j°"t wi<>ś Dohrp~­
<·e. ~li<'~7.l-at Il«.'' W:'i {lntu1.ju­
s1yc-znie przywitali gości. "·i<lząc 
"" 11il'h hratn1e rolint11i1--1r T'?­
cc ~t"'!0s1.~ce z pomOU!. 

1iurs dla 
pszczelarzy 

W dnia1·h od ~5 do ~7 lutego 
hr. w godzinath od 10.tl'j do 
15. t<>j odh•>lzi~ ~i~ trzydniowy 
'.rnr~ dla p8zrz<'larz~· z powiatu 
łl"tlzkiego. 

Zajnfcr<'Ro"·ani 7!".{~tl"zaf.. Się 
r"ogą do W~·dzialu Rolnidwa. 
przy PmYiatowym :'iluro~twis 
ł. ó1U, Piotrkowska !lO. 

Chłopi ze ~trzemesrnej 
realizują uchwały 

przedkongresowe 
l\.a zel•r::!nin prz~'dkuugreso 

wym we wsi Strzemeszna gospo 
C.Jlf'Z<' podji;-li uPhwał~ w.' h..iJo-
1H.nia dwóch odt•inków '11 vgi 
dla urz<·z..iiia l\ongrcc<n Zj1•·'lno 
CZ<'DiOWCgO. r 1•hwaJi:- tf? zre~li 
11 J _. w tym roku. W dniu riwię 
ta J:;sn pr,:yst:ipią go~podarze 
r1o budowy ;)00 nu•trów drogi w 
F;u zcmcszncj Drn;::icj i 400 m. 
dll'gi w ~lalowoli. Obydwiem& 
tyrni drogami do tC'j pory trn. 
0110 było przrjreha~. g.]"ż do. 
słownie toni:ło sii; w hło~i<'. \Vy 
łudo\\·anie 1nh rll\1ic·h od~in. 
f..ć·w drf.~ p1:zy11iP:-ie wielki po. 
żytek obydwu 1UOm11dom i C8tf 
łej gminie. 



GtOS TOMASZOWSK' 

Kronika Tomaszowa Doroczna konferen_cja włókniarzy . 
Wyb6r nowych władz tomaszowskiego oddziału 

W sali Robotniczego Do- i przodowników pracy. rialistyczny, na czele które- przewodniczący Zarządujtrzymali: Tasza Karol, Le-
mu Kultury odbyło się wal- Imieniem Miejskiego Ko- go stoi potężny Związek Ra Głównego tow. Kubiak, po szczyk Maria, Olczyk !gna­
ne zebranie delegatów od- mitetu PZPR - powitał dziecki - z każdym dniem czym przystąpiono do wy- cy, Wiączek Henryk i Łucz 
działu Zw. Zawodowego konferencję tow. Balcerski, krzepnie i potężnieje . boru nowych władz związko kiewicz Roman. 
Włókniarzy. ~a. zebranie, p~dkreślając znaczenie zwi~z Po omowieniu sytuacji wych. Po krótkim przemówie­
p~z~ del~gatami ~ J?rzedsta- kow ~awodo~y~h ~ reah- międzynarodowej, tow. Ry- W wyniku głosowania do niu tow. Rybarczyk.a zebra-
wicielami rnieJscowych zowamu zadan, Jakie zosta- b k k ił k Zarządu wybrani zostali ni przyjęli rezolucję w spra 
~ładz i o:ganizacji pz:;yby- ty postawione przed klasą arczy na_ res i perspe - tow. tow.: Goździk Stani- wie jedności Swiatowej 
li z Łodzi przewodniczący robotniczą. Następnie prze- tywy ro~WOJU go~po~arcze- sław, Grabowska Zofia, Federacji Zw. Zaw. i w 
Zarz.ądu. Głownego - tow. mówienie wygłosił prezy- go Polski Ludowe], ktora we Goldman Bronisława, Kacz- sprawie walki o pokój, po 
Kubiak i I sekretarz - tow. d t . t . dst .. 1 wspaniałym planie sześcio- marek Michał, Karczewski czym konferencję zakończo-

KOMU WINSZUJEMY 

środa, dnia 23 lutego 
1949 r. 

Dziś: Piotra 
Rybarczyk en rnias a i prze awicie M" ł Kr t f"k d' . . M" d 

· k L" · K b" b Ch · letnim wybuduje fundamen ieczys aw, ... zysz o i no o spiewamem „ 1ę zy-
Po zagajeniu zebrania a igi 0 iet - 0 · mie . . . . . Władysław Laszczyk Maria narodówki" AS. 

l k ty ustrOJU sprawiedliwosci ' . ' · 
przez tow. Kolasa, przewo- ews a. . . . Mazurek Stefan, Olczyk I- ~~~~~~~~~~~-!'!-~ 

W~JSZE TELEFONY dnictwo obJ'ął przewodniczą z k 1 · b ł ł k społeczne] - soCJahzmu. anacy Rusek Stanisława -.; ---™ ·-· 
St · p · 51 - o ei za ra g os se re- . . . . .,, , ' _ 

raz ozarna - cy Pow. Rady Związków Za t Gł' z d Wł' w te] walce o SOCJalizm i Tarczyński Józef, Tasza Ka Wyro'z"n1'ony l1"sto no~z 
Milicja. Obywatelska - 47 d h t R d ki arz ownego arzą u o . . . 1 w· k H k Zd · " 
D K 1 . 4 wo owyc ow. u z , po- . w umacmanm go, obok ZJe ro , iącze enr:v , zi-

worzec 0 e3owy - wołuJ·ąc w skład prezydium kmarzy tow. Rybarczyk. d · p t· · R b t · szyński Józef Żeromc:ka 
• . . . . . noczoneJ ar n o o m- , ·. 

przedstawicieli .zarządu Gło- W swym wyczerpuJącym re . d . . 1 Bronisława, a na zastępcow : 
ADRE~ REDAKCJ~: R.~.W. wnego, I sekretarza PZPR feracie omówił i nakreślił cz~J omu~ugca ro a przypa Kiełkiewicz Józef, Pichola 
„Prasa . Plac Koścmszki 16, tow. Balcerskiego prezyden . . . dnie Związkom Zawodo- Jan Bazelak Bolesław Maj 
telef. 250, godziny przyjęć ta miasta :.- tow: Mazurka, zad~a, ~toJące pr~ed ~wi~~ wym. chr~wski Marian i Kurza-
10-12. członków ustępującego za- kami. Mowca stwierdził, iz Następnie, po sprawozda- wa Eugeniusz. 

31 
., 

rocznica 
rządu, przedstawicieli załóg obóz pokoju, obóz antyimpe niach z działalności ustępu- Posiedzenie konstytucyj­

jących władz Oddziału Włó ne nowowybranego Zarządu 
kniarzy, które złożył tow. odbędzie się w dniu dzisiej­
Kolas, i odczytaniu protokó szym. utworzenia Armii Czerwonej 

uroczyście obchodzońa w Tomaszowie 
łu Komisji Rewizyjnej - Do Komisji Rewizyjnej 
wywiązała się dyskusja, w wybrano tow. tow.: Fornal­
której delegaci słusznie pod czyka Stefana, Lewandowi-

z okazji 31 rocznicy utwo I pracy zorganizowane zosta- się również dla uczącej się nosili niedomagania i trudno cza Emiliusza i Raw lika Mi 
rzenia bohaterskiej Armii ły akademie, na których po- młodzieży na terenach ści w pracy kładąc główny kołaja, a do Sądu Koleżeń-
Czerwonej odbędzie się dziś za przemówieniami z okazji szkół. nacisk na konieczność syste- skiego: Michalskiego Kazi-
na terenie naszego miasta rocznicy przewidziany jest O godzinie 17 przewidzia- matycznego uświadamiania mierza, Guzowskiego Anto­
wiele uroczystości, poświęca bogaty program artystycz- ne jest składanie wieńców u ~as ~obotni~zych i kształce- niego i Olsztę Ludwika. 
nych uczczeniu bohaterstwa ny, przygotowany przez po- t, nik dzi śc" ma ideologicznego czoło- Wybrano również delega 
·~}.,...· · d d · ·1 ł ś · tl· s op pom a w ęczno 1 h k d · k h 
z~ierzy 1 naro u ra ziec- szczego ne zespo y wie . ico . . wyc a r związ owyc . tów na Koncrres Związków 

ki i na grobach poległych zol- . 0 

Drabik Leon z Rokicie ego. we. , DyskusJę podsumował Zawodowvch. Mandaty o-
We wszystkich zakładach Podobne imprezy odbędą nierzy radzieckich. Zbiorka ---------------·--------------- ---

delegacji wyznaczona zosta.. Nasi 1'oresoondenci piszą 

„Organizator" w PZPW Nr 29 ~o:a:~ :~d::di:~ 1~~;;.ży -Walka z marnotrawstwem odpadków 
W ubiegłym tygodniu w przynosząc im ciekawą lek W ten sposób masy pracu • , • 

godzinach popołudniowych turę. jące Tomaszowa uczczą rocz W Fabryce F1lcow Technu.~znych Nr 2 
ukazał ~ię na terenie PZPW Następny numer „Organi nicę • powstania niezwyciężo W ubiegłym tygodniu w Natomiast sprawa marno- nili się w oszczędności sn-
N; ~~ p1e~szy numer gazet zatora" ukaże się 28 lutego nej Armii, której naród pol- Państwowej Fabryce Fil- trawstwa odpadków wedle rowca - Komisja posta-
k1 s.c1enne1 pod na'Zwą „Or- roku bieżącego. ski zawdzięcza swą wolność, ców technicznych Nr 2 z:>- orzeczenia komisji pozosta- nowi.la przyznać premie pie-
gamzator". K.K. (j) stała przeprowadzona kon dwia. w da!szym ciągu wiele ruk· ężne, toMi' r? otrzyAnmali: . • 

o zyczema Kilku tkaczy t acze~ azga tom 1 
Gazetka ta w pomysło- t I konu· 8 · • - - . w · ik ef ł 

wej gablotce, na której znaj ro a pr~ez . Ję otrzymało . nagan~ za meu- ÓJC Józ po 1.000 z , a 
dują się portrety twórców w a I n e z e br a n i e do walki z meczy- trzyi:iywame kro~ien w czy robotnicy samoprząśnic: So-
socjalizmu i różne napisy stością i marnotrawstwem- s~ości, n_iarnowame przędzy, liński Donat, Marian!k L-u-
tworzące estetyczną oprawę byłych więźniów politycznych mszcz~me_ odpadków wełnia cyna, Węglarski Wacław, 

surowca. nych l lmanych Żak Mieczysław, Kobus 
dla artykułów, została wy- W najbliższą niedzielę 27 warzyszenia Cechów Rze- W czasie kontroli komisja · Franciszek, żak Adam, Ada 
wies~ona w portierni fabry- pm. o godz. 15 w_ pierws~~ mieślników, Tekli Nr. ~· stwierdziła znaczną popra- W wypadkach poważniej- miec Józef i Makarewicz 
czneJ. i o 15.30 w drugim terminie Karty wstępu wydaJe se- d 1 d t szych Komisja zwróciła się Piotr po 500 zł. 

. . k odbędzie się doroczne zebra kretariat Zwi;lzku w gQ.(łzi- wę po wzg ę em u rzyma- d D k .. . . 
. Zamt~resowame. gazet ą nie członków tomaszowskie- nach urzędowania. (j) nia czystości na salach. o . yre CJi Fabryki z zą- Należy przypuszczać, że 
Jest duze. Robotmcy wszy- Odd . ł z . k b _ damem ukarania winnych położy to wreszcie kres bez-
tk. h dd . ł, d go zia u wiąz u y .1 

s. ic od ziablowtk ~romata~ą łych więźniów politycznych KRONIKA SPORTOWA grzyp.rną , pieniężną. mys nemu marnowaniu od-
s1ę prze ga o ą i czy Ją h"tl k" h . . . . b . . , . . .. padków i wpłynie na wir;k-
wiadomośc; z· dziedziny i erows ic więzien 1 0 ° KormsJa zwrociła rowmez szą dbałość praco"'ni"ko· w o 

4 zów koncentracyjnych " 
przemysłu wełniaąego, za- · W rozpoczętych indywi- była Paweł, wszyscy KS uwagę, że dużą winę pono- maszyny. 
kresu zagadnień politycz- Zebranie, którego porzą- d~alnych mistrzostwach ~ę ZMP „Tomaszowia_nka". . szą za ten stan majstrowie, S.A. 
nych, omawiających znacze dek przewiduje sprawozda- s!tlch Tomaszowa , w. teru- Do_ II grupy: Działkowsk~ którzy niedostatecznie u-
nie i rozwój socjalizmu w nie za ubiegły okres i wy- Sle stołowym w połfmałach Stamsław, Walendowski . . . . . , . z żucia nart•! 
Polsce LudoweJ' oraz z dzie- b, i. ł d Odd . łu uzyskano następujące wy- Zdzisław, obaj KS ZMP swul.damiaJą pracowmkow i Ji1 fili» 

or nowycp w a z zia , "k' T · k " B · · · 1 · t 
dziny zagadnień Ligi Ko- . . m 1: " omaszowian a oraz y- me rozciągag na ezy eg0 KONFERENCJA MIEJSKA 
biet sportu itp. odbędzie się w lokalu Sto- GRUPA I kowski Jerzy („Lechia"). dozoru nad gospodarowa- ODWOŁANA 

' . . Przybyła - Dziubałtow- Największymi niespodzian ·e d . Mi · k k f · 
Aczkolwie~ pierwSZ_Y nu- Zamiast słoniny - smalec ski 2: 1, Dziubałtowski - kami były porażki A-klaso- m n: rogocennymi odpad- skiej e3sz aJ"ed::cze:::J.~ ) 

mer „Orgamz~tora" rue wy- · Kubacki 2: o Przybyła - wych zawodników Dziubał-: karm. "' 
· d k · • ' Robotniczej, k tóra mi.ił· 

padł imponuJąco po az- Począwszy od dnia 21 b. Kubacki 2: O. kowskiego i Walendowskie- Majstrowie ci również c- się odbyć w niedzi le rlni , 
dym względem z przyczyn m. sklepy rozdzielcze PSS go. Pierwszy uległ w 3-ch trzymali surowe nagany. 27 lutego, została ce~ , fan,1 
natury technicznej, z uzna- d . k N 12 bo GRUPA II setach Przybyle, drugi w 2 Dl b t ik' t , . • k t . k f 
niem został on jednak pt"zy W: aJą na upon r. .. Kobyłecki - Bykowski setach Chojnackiemu. a ro 0 n ow, u rzymu 1 Ja 0 nowy ermm ·un e-

J'ęty przez ogół robotników, now tłuszczowych kategoni 2 : O, Szczepanik _ Koby- jących we wzorowym porząd rencji wyznaczony zost?l 

GŁOS 
organ t.6dzktego Komitetu 
l Wojewódzkiego Komitetu 
PoJskleJ ZJedooczoneJ Partii 

RobotnlczeJ 
Redagu,e: 

Kolegium Red11keyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa"'. 

Orulc.s 
Zakłady Graficzne R. S. W. 
„Pca~a" l.ódt, ul. :twlrkl 17, 
tel. 206-ł2. 

Telefony: 
'łedaktor nac~elny: 218-lł 
Zastępca red. nacz. 2111-0fi 
Sekretarz odpowledt. 218-23 
Sekretariat o.'i?qlny: _ . ~3-21· 
Dział l)art;rjn7 223-29; 2'"Sł-26 

wewn. 10 
D!!hł kdres'10nl!ent&w 
rob~piczycb 1 cbłop-­
skićh. Orllz redaktorów 
ga2jet śdiennyc'ti: 219-U 
Dzf~ł- mutai!ji: . 2is;.11 
Dział młe:trttl 1 · sporf.~ 25ł-2i 

wewn. a l 11 
Dział e:fonomtczny: 223-29 

I 
Dział rolny: wewn. !I - 254-21 I 

.

1\ed. a_.kcja n.OC!. na- : 172 31; ts-M· t · 
KolJ>Q~ta~: 222-U 
Admlntstra<rlin · 260-il2 
Dział' ogtoszeń t- u1-oo· 

PR po 0,5 kg. smalcu za III lecki (} : 2, Bykowski - FILMOWIEC - LECHIA 
dekadę lutego rb. zamiast Szczepanik 2 : 1. 7 : 2 

przewidzianej słoniny. (sp) GRUPA III kl~A ~kor~ga:i~ódz~ie;is~~~ 
--:o:-- Walendowski - Chojna- żyn żeńskich w tenisie sto-

uwa fl3 k1"erowc· y I cki o: 2, Iwanow - Walen- łowym „Filmowiec" z Łodzi 
6 J • dowski O : 2, Chojnacki - pokonał miejscową „Lechię" 

Wymiana pozwoleń na Iwanow 2 : 1. w stosunku 7 : 2. 
d · lk" Do I grupy finałowej za- Punkty zdobyły: Furmań-

pro~a ze~ne ;'sze iego .ro- kwalifikowali się zawodni- ska - 3, Adler i Michalska 
dza1u po1azdow mecharucz- cy: Chojnacki Zygmunt, Ko po 2, dla pokonanych :Kac-
nych odbywa się za pośre- byłecki Włodzimierz i Przy- przyk - 2. K. 
dnictwem Związku zawodo ~11 111 11m1 1u1 11 111 1 11m11 111 1 n 111 111 11~u1n1 111111 111111n1 11 111111m1111 ~111l1111 h~111111n1111111111111nsnv1111m1mm11 11 1n1n 1~1u111111 1 11 1 11 1 11 11mm 

wegó Transportowców i Co usłyszymy przez radio 
trwać· będzie do dnia 30 
marca rb. 

PROGRAM NA SROD:Ę 23 LUT. 

12.20 Muzyka rozrywkowa. 12.30 20.00 DZIENNIK WIECZORNY. 
Zainteresowane osoby i Koncert dla szkół. 13.30 PRZER- 20.35 Miądzynarodowe Zawody . . . . I WA. 14.40 (Ł) Drobne utwory Narciarskie o Puchar Tatr w Za-

przedsięb10rstwa winny się kompozytorów radzieckich (płyty) . kopanem. 20.55 Muzyka popularna 
zgłaszać wcześniej , by uni- 15.15 (ŁJ Muzyka rosyjska (płyty) . 21.00 „Opowieść o Chopinie"' prof. 

knąć natłoku w końcowym 15.30 „Syn pułku'· - audycja dla A. Czartk?wskiego (I). 21.15 :t-:1u-· 
. . dzieci według W. Katajewa. 16.00 zyka radziecka. 21.30 „Kartki z 

terminie. Dz IE N N I K POPOŁUDNIOWY. bństorii Armii Radzieckiej':. audy-

ku maszyny i którzy wyróż dzień 6 marca rb. 

Ze Zjazdu Listonoszy Wiejskich w htlzl 

Podania o wymianę po- 16.4.5 Proza o Armil Radzieckiej . cja słowno-muzyczna. 22.00 Mu­
zwoleń złozone po terminie 17.00 Specjalna audycja w roczni-I zyka radziecka. 22.15 „Do tańca · 
_ nie będą rozpatrywane. cą oswobodzenia Poznania i Swię- Gra Orkiestra Taneczna P.R. 22.45 

• ""' ·m,;;p,;,& „" „- ta Armil Czerwonej. 18.00 „Wsze· (Ł) „Nizami"' - opowiadanie Mi­
chnica Radiowa"'. 18.20 Wojsko· kołaj a Tichonowa w przekł . Wal· 
wa muzyka radziecka. 18.30 Otwar demę.ra Kiwilszo. 23.00 Ostatn ie 
cie cyklu -p. t „żywe wydanie wiadomości. 23.10 Muzyka powa- ..... lstonosze wiejscy z obwodu tomaszowskiee-o na ZjeźdzJ.e 
dzieł Chopina," Koncert pierwszy. żna. fi Łodzi Złóż ofiar1rna Pomoc Zimową 

• 
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W dniu ś11;~pfo /. r>'lii Rod·.ie[; 1;f;1 Sport w Armii Radzieckiej 

Każdy szeregowiec sportowcem! ABC 
sportowca 

Wszechstronność czy 
specjalizacja sportowa? Nie dziwcie się więc sprawności i bojowości 

najpotężniejszej armii świata · Odpowiedzią na to za­
gadnienie będzie: żeby o­
siągnąć wynik, trzeba o­
graniczyć się do specjal­
ności, nie zaniedbując u­
prawiania pokrewnych 
lub pomocniczych d yscy­
plin sportowych. Sport, 
czy w sporcie konkuren­
cja specjalna, musi być 
przez zawodnika w szcze­
gółach doprowadzona do 
perfekcji (po stronie t ech 
niki i taktyki). 

W dniu dzisiejszym w całym Związku Radzieckim ob- posiada w swych szeregach 
chodzone jest uroczyście Swięto Armii Radzieckiej. tej ar- znakomitych sportowców wy­
mll, która ł lata temu przyniosła wolność całej Europie czynowych, znanych nie tylko 
i wyzwoliła Ją spod buta hitlerowskiego. Potęga Armii Ra- w całym Związku Radziec­
dzieckiej jest znana dzisiaj całemu światu. Składa się na kim, ale i zagranicą . 
nlą wiele elementów, wśród którycłi' niepoślednie miejsce W 1945 roku drużyna pił­
zajmują: sport I wychowanil" fizyczne, które w Armii Ra- karska CDKA zdobyła pu­
dzieckiej są otaczane specjalnie pieczołowitą opieką. char ZSRR. W roku 1946 zdo 

Na czele wychowania fizycz 
nego Armii Radzieckiej stoi 
inspektor Wychowania Fizycz 
nego przy Ministerstwie Sił 
Zbrojnych ZSRR. 

„ . • . . Wychowanie fizyczne w woj 
W Armu Radzieckiej speCJalną uwagę posw1ęca. su: hip- sku obejmuje następujące e-

'1/ice. Armia Ra.dziecka posiada wielu doskonałych Jeźdi- ,lemen~y: 
ców wysokiej klasy. a) gimnastykę poranną, 

b) obowiązkowe wychowa-

Domy vn1poozynho1.1'e czekaja nil sportowc6•v 

Komisja Centralna Związków Zawodowych 

nie fizyczne (na podstawie in 
strukcji wychowania fizycz­
nego, obowiązującej w Armii 
Radzieckiej) , 

c) sport wyczynowy (w cza 
sie wolnym od zajęć). 

SPORT I WYCHOWANIE 
FIZYCZNE OBOWIĄZUJE 

I SZTABOWCOW 
Wychowanie fizyczne w 

wojsku stoi na bardzo wyso­
kim poziom1e, ponieważ uwa­
żane jest za składową częśc 
wyszkolenia bojowego. Wy­
chowanie fizyczne oparte jest 
na gimnastyce przyrządowej 
oraz na normach składają­
cych się na państwową odzna 

była mistrzostwo Związku Ra 
dziec!dego i odniosła wiele 
sukcesów w swym tournee 
po Jugosławii. 

W roku 1945 CDKA zdobył 
puchar ZSRR w hokeju rosyj 
skim, w l!.l47 r. oficerska dnt 
7.yna CDKA wy~rała popu­
larny bieg sztri fe towy o mi­
strzostwo ZSRR 10x10'l0 in. 

WSPANIAŁY BILANS 
Wśród lekkoatletów CDKA 

jest aż 7 „za~łu żon:vch mi­
strzów sportu", a CDKA iest 
posiadaczem ponad 100 naj­
wyższych nacrród państwo­
wych, zdobytych na obszarze 
całego Zwiazku Radzieckiego 

Konkurencja umiłowa­
na musi być, rzecz prosta, 
traktowana przez zawod­
nika szczególnie troskli­
wie, konkurencje pomoc­
nicze powinny być trak­
towane po ,,amatorsku", 
bez myśli o wyczynie. 

przychodzi z pomocą naszym sportowcom 
WARSZAWA (obsł. wł.). - nych dla zawodnlkóW' lWt<.!Z- Polski dla juniorów. 
Fundusz Wczasów Pracow- kowych. Ponadto zawodnicy, z!'7e-

niczych przy KCZZ oddal w Do obecnej chwili przepro- szeni w związkowych kl•tbach 
roku bieżącym do dyspozyr.ji wadzono już, wyk')r,·ystu·ąc sportowych, otrzymaii pom:E'­
Związkowej Rady Ku'.fury Fi miejsca w domach wypoC7..'1n szczenia w domach wypoczyn 
zycznej i Sportu pny XCZZ kowych, dwa obozy ko'1tiycyj kowych FWP w Szczyrku. 
przeszło 400 miejsc w :1on:·.:.ch ne: łyżwiarskie w Ka,pc-c1.u. w następnych miesiac:ach 
wypo_cz_Ynkowych. Przyd:~:el0- jeden obóz hokejowy, r6wn1<:·ż projektuje się organizowaoie 

kę sportową G. T. O. Zarów- Ttn1" stolo•„11 
no żołnierzy, jak podofice- -------
rów i oficerów (do sztabo- Turmei wewootrzny OKS-L' 

Współczesny sportowiec 
i zawodnik, czy tylko 
„sport ujący się", nie o­
graniczają się już dziś tył 
ko do uprawian ia sw e.i 
specjalności. . , bawią się" 
ponadto i innymi spurta­
mi. Przykłady: bokser 
Szymura bawi się ponad­
to w koszykówkę; szer­
mierz Brzezicki jeżdz i na 
miętnie na nar1ach: łódz­
cy lekkoatleci. czy piłka­
rze całą zimę gimna5ty­
kuią się . 

wych włącznie) obowiązują I./ 

ne mieJsca sportowcy \•.rykor.zy w Karpaczu, oraz w Za'l:r1p.1- , • , . 
stają z okazji orgm'r.::>wania nem obóz .narciarski prze:d kursow l obozow . kond~CYJ­
kursów i obozów kon'iycyj- mistr:wstwami nar~h)":SK:inl nych dla sportowcow w ~i;>ale 

3 nowe rekordy Polski 
ustanowili lekkoatleci w Poznan -u 

i Czerwińsku. M. in. w Spale 
pomieszczona zostanie ekipa 
polsk;ch bokserów przed me­
czem z bokserami-związ.tt~w­

cami francuskimi. 

pewne, dokładnie opracowa­
ne normy sportowe, których 
wykonanie sprawdzają na :n 
spekcjach specjalni inspekto„ 
rzy wychowania fizycznego w 
wojsku. 

ZAWODY SPORTOWE 
W celu sprawdzenia rozw'1-

.iu wychowania fizycznz~o w 
jednostce organizuje się rciw­
nież zawody sportowe od we­
wnętrznych pułkowych do o­
kręgowych i mistrzostw Ar­
mii włącznie. 

Mistrzostwa odbywają się 

Dnia 23 bm. (środa) o godz. 
19-ej w lokalu własnym przy 
ul. KiU:'1skiego 145, odbedzie 
się uroczyste otwarcie T Tur­
nieju Tenisa Stołowego o Mi­
strzostwo Klubu na r. 1948-49. 

Do turnieju z~łosiło s!ę 25 
zawodników i 8 zawodniczek. 
między innymi znani ping­
pongiści. jak: Krzysik, Grzel­
czyk i Osiecki. 

Zawody rozpoczną się tego 
samego dnia po otwarciu tur­
nieju. 

Konkurencje pomocni­
cze i wszechstronność z<'­
miłowail sportowy•: '1 cz~­
nią ponadto zaW.)·:h ':rn,vi 
znośniejszą, milszą jego 
ciężką pracę w k.):1kurcn­
cji pod~tawowej. • 

'V nowoczesnym tr~nin-
1m nie ma sper.ir< lnośd 
t-~ w~„rrhstronnoś„i. 

W drugim dniu zawodów 1 (Grudziądz), zajmując pierw­
lckkoatletycznych o zimowe l sze miejsce, uzyskała czas 
~strzostwo . Polski w Pozna- 30,2 sek. W tym samym cia­
mu ustanowi.ono trzy. no"."e relsie przebiegła również dystans 
kordy Polski '"'. hall. Pierw- sztaf ta Warty". 

Ponadto zaplanowano :ik.:ję 
wczasów młodzieżowych 7e 
specjalnym uwzględnieni~m 
wyszkolenia sportowego mło­
dzieży. 

w najróżniejszych gałęzi;ich Svort 7P ZMP 
sportu mających przystos•rna 

szy rekord ustal!ła męska szta e :· . 
feta „Warty" na dystansie Wreszcie ostatni rekord u-
4x50 m w czasie 26,2 sek. stalony został w biegu na 80 
Drugi rekord uzyskano rów- m dla koblet, w którym Gbur 
nież na tym dystansie w lrnn kówna (SKS Grudziądr.) osią­
kurencji kobiet. Sztafeta SKS gn~ła czas 10,8 sek. 

Łącznie akcja sportowych 
wczasów młodzieżowych obej­
mie w roku bieżącym 12 1ys. 
młodych związkowców. Ok:Jło 
6 tys. młodzieży rozmieszczo­
ne będzie nad morzem i na 

nie w armii, a więc w ;:>lv- 9 f • 1 • ł • ' b d • 
waniu. narciarstwie, lekk:ei ina IS ow grac A zae 
atletyce, koszykówce, girnna- • ZMP ~ 
styce. szermierce na bagnety, o mistrzostwo c w ten:sie stołowyn1 
walce wręcz, strzelectwie, b.i­
ksie. Uprawiane są ponadto 
w Armii Radzieckiej bi~gi na 
przełaj. marsze, przeprawy Z '1'1Qtatnika kolarza, Pojezierzu Mazurskim. a po­

Nowy Zarząd P. Z. Kol. 
zostałe 6 tys. m. in. w Zako­
panem, Karpaczu . Szklarskiej 
Porebie i w Wiśle. Fundusz 
Wczasów Pracowniczych za­

Okręg.i wysyłające zawodni- angażował specjalnych in­
ków na tę imprezę, aby nie struktorów sportowych oraz 
zmniejszać dochodu z 1awo- Instruktorów kulturalno-oświa 
dów, poniosą ,kos.zły prze.iaz-, towych na potrzeby tych obo-
dów swych reprezentantów. zów. 

CSR mistrzem świata 
w hokełu na lodzie 

wpław itd. 
WIELU l\IISTRZOW SPORTU 

WYDALA ARMIA 
RADZIECKA 

Prawie każdy szeregowiec 
w czasie swej służby w wo.i­
sku zdaje egzamin na pań­
stwową odznakę G. T . O 
i po demobilizacji staje się za 
zwyczaj krzewicielem sportu 
w swej wsi lub fabryce. Wy­
chowanie fizyczne w Armil 
Radzieckiej stoi na bardzo 
wysokim poziomie jest wszech 

W niedzielę odbyło się wal­
ne zebranie Polskiego Zw'ąz­
ku Kolarskiego, na którym 
omó'Viono szereg aktualnych 
zagadnień, oraz wybrano no­
we władze Związku. Pre:~e­
sem ponownie został ''Tybra­
ny Gołębiowski, w skład 7.i'l~ 
zarządu weszła , większość 
członków dotychczasowego za 
rządu. Ponadto wybrano do 
władz Związku przedstawicie 
li Samopomocy Chłopskiej, 
. ,Gwardii" i KCZZ. Ukonsty­
tuowanie się Za.rządu nastąpi 
na specjalnym posiedzeniu. 

SZTOKHOLM (obsł. wł.l.-jczu turnieju - ze Szwajca- stronnie i bardzo systematycz 
W Sztokholmie ;r;akończone zo rią. nie prowadzone. O doskonałej 
stały mistrzostwa świata w Końcowa tabela mistrzostw organizacji wychowania fi­
hokeju na lodzie. Tytuł mi- przedstawia się następuląco zycznego i sportu w wo,i~ku 
strzowski zdobyła Czechoslo- 1) Czechosłowacja - 8 okt. świadczą najlepiej tysiące wy 
wacja, zwyciężając w decy- stoi. br. 21:6. bitnvch sportowców. mistrzów 

Zatwierdzony kalendarz dującym spotkaniu Szwecję w 2) Kanada - 6 pkt. stos. br. i rekordzistów rekrutujących 
sportowy, przewiduje w bie­
żącym roku wiele ciekawych 
imprez w konkurencji krajo­
wei i międzynarodowej . Po­
stanowiono. że Łódź i Kra­
Prów 'l:organizują imprezy, z 
których dochód przeznaczony 
zostanie na budowę stadionu 
kclarskieg~ w Warszawie. 

stosunku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0). 20·10. siP ~pośród woiska. 
W grupie finałowej Czecho 3) USA - 6 pkt. stos. br. Na bardro wsokim pozio-

słowacja przegrała tylko jed- 23:16. mie stoi również wychowanie 
no spotkanie (z USA), a czte- 4) Szwecja - 5 pkt. stos. fizyczne i sport w szkołach 
ry rozstrzygnęła na swoją ko br. 26:12. kadeckich . 
rzyść. Drugie miejsce zajęła I 5) Szwajcaria - 5 pkt. stos. KILKA SLOW O CDKA 
Kanada, dzięki wynikowi re- br. 18:17. Na zakończenie przypom-
misowemu 1:1 (0:1, 0:0, 1:0). 6) Austria - O pkt. stos. br. nieć należy o popularnym ku 
jaki osiągnęła w ostatnim me :i:52. łbie sportowym CDKA. który 

-, eod.-r Dreiser 45 

T rogedia Amerykańska 
- Rzeczywiście - odpowiedziała Sondra zwracając się 

ku niemu. - Nie lubię słuchać o takich rzeczach. Mama 
martwi się już zawczasu. o mnie i o Stuarta, żeby nam s'~ 
co nie stało na jutrzejszej wycieczce. 

- No, to zupełnie naturalne. 
Głos jego stał się teraz głęboki i twardy. Z trudem 

układał słowa. Były przytłumione, zdławione. Wargi two­
rzyły cienką, białą linię na twarzy, po której rozlewała si~ 
coraz silniejsza bladość. 

- Co ci jest, Clydzie? - zapytała Sondra spojrzawszy 
nań uważniei. - Jesteś taki blady! Jakie ty mas.z oczy? 
Co ci się stało? Czy się źle czujesz? A może tutaj takie 
światło? 

Obejrza!a się, żeby się przekonać, czy inni tak samo 
wyglądają, potem znów spojrzała na niego. On zaś czując, 
jak ważna jest ta chwila, zebrał wszystkie swe siły i odpo­
wiedział: 

- E, nie' nic mi nie jest. To pewnie takie światło„. 
Tak, to musi być światło ... A swoją drogą miałem wczoraj„. 
ciężki dziel'1. Dziś już nie mógłbym znieść tego. 

Wysilił się z wielkim trudem na uśmiech, a Sandra 1e 
współczuciem patrząc na niego spytała: 

- Taki byłeś zmęczony? Mój biedny Clyd~ś!.„ cały 
tydzień tak ciężko pracował... Dlaczego m1 dzidziu~ nic: nie 
powiedział, nie męczyłabym cię tak przez cały dzień„. Może 
chcesz wrócić do s,ebie i położyć się wcześnie? Powiem 
Fredowi, to cię odw'ezie do Cranstonów. 

Zwróciła się d0 Freda, lecz Clyde, zaniepokojony, czu­
jąc, że musi się jakoś wyHumac.:zYć, zawołał oośniesznie, 
drżacvm izlose!Yl · 

- Nie! nie rób tego! proszę cię. naidroższa„. Nic mu 
n'e mów„. Już mi iest lepiej„. Sam pójdę, jeżeli będę czuł 
się gorzej, ale wtedy, kiedy i ty pójdziesz. Teraz nie.„ Nie 
czuję się zupełnie dobrze, ale jest mi już lepiej„. 

Sondra wyczuła rozdrażnienie w jego głosie, w;ęc od­
powiedziała łagodnie: 

- Dobrze, dobrze, mój miły„. Ale jeżeli nie będzie ci 
lepiej, niech cię Frank odwiezie, a ja też pójdę niedługo. 
Przeproszę wszystkich i będziemy mogli wyjść razem. Pój­
dziemy wcześniej niż wszyscy. Cóż? Clyduś zadowolony? 
Moje drogie maleństwo!„. 

- Dobrze - odrzekł Clyde. - Pójdę tylko napić się 
czego. 

Zniknął w jednym z pokojów domu Harr.etów, zam­
knął drzwi, usiadł i myślał, myślał. 

Ciało Roberty już znaleziono„. Rozpoczęła się gadani­
na.„ Jego ślady na piasku„. Mokry garnitur w walizce, 
u Cranstonów„. Ci ludzie w les:e„. Walizka, kapelusz 
i płaszcz Roberty w gospodzie„. Jego kapelusz bez firmy. 
pływa1ąc:v po jeziorze„. Co dalej robić? .Jak działać? Co 
mówić? Czy iść teraz do Sondry i namówić ją, żeby zaraz 
z nim poszła do domu, czy siedzieć tu I dręczyć się dale.I? 
Co będzie w jutrzejszych pismach? Co będzie? co będzie? 
Czy to będzie rozsądnie„. w razie, gdy wywni9sku.ie z ju­
trzejszych gazet, że jest poszukiwany„. czy to będzie roz­
sądnie jechać jutro na tę wycieczkę? Może łep•ej uciec stąd 
jak najszybciej?„. Ma trochę pieniędzy„. może jechać do 
Nowego Jorku, do Bostonu, Nowego Orleanu„. tam jest 
Ratterer„. Ale nie! nie tam, gdzie go ktoś zna! O, Boże! 
jakże głupio wszystko sobie uplanował! Same błędy! .Jakże 
mógł takie głupie robić plany„. Czy7 mógł jednak· przy­
puszczać, że z tak;ei głębin,v tak s1vbk11 wyłowią i i cia­
ło?„ . i że zapewne odrazu , od pierwszego dnia znajdą się 
poszlaki p1-zeciw niemu? Cóż z tego, że zapisał się pod in-

' nym nazwiskiem, ludzie ci. którzv sio w lesie widzieli. j ta 

Dnia 19 lutego zostały za- Gawroński - Staromiejska. 
kończone i:o~grywki półfina~ Urba!'lski - Bałuty Bieleński 
!owe w tenisie stołowym o m1 • ś . . . . ' . . 
strzostwo indywidualne ZMP - rodm1eśc1e I M1zersk1 -
Łódt - miasto. Na ogólną i- j Ruda Pabianicka. 
!ość 60-ciu zawodników, bio- Rozgrywki finałowe r.oz110-
rących udział w mistrzo- czną sie 23 lutego 1919 r. o 
stwach,- do ro1grywek f'pało- 1 godz. 18-tej w lokalu Zarzą­
wych zakwalifikowało sie !l, du Łódzkiego Zl\fP przy ul. 
a mianowicie: kol. kol. Marei • Piotrkowsldej 262. Za :rnńcze­
niak, Sieradzki. Ladkowski i I nie turnieju i rozdanie nagród 
Ozga, K. .,.- z Widzewa Ceł- odbędzie s:ę dnia 27.II. br. o 
nik - śródmie~ie Prawe. ' <r0ciz. 10-tci. 

Piłkarze szczecińscy 
btdą ze snbą wspó zawodmczyli me tylko na boisku 

SZCZECIN (o bsł. wł.) :-la wal 
nym zebraniu OZPN w. 5iczeci 
nie wy•unię l o p ·) ~lulat stworze­
nia wśród klubów piłkarskich 

zespołu na boi,ku i poza boi!'· 
kie.n ze \\. ną 1r z, gra „fair", dy­
~cyphn~ lPOrfowa itp . 

okręgu szczec i r!~kie~o wspńlra- W dnrn ~'i bm. o godzinie 9.30 
wodmclwa ;portoweg-o. W•oół· "' pierwszym t«rmiuie, R o ~O­
zawo<lnirtwo określonl" hędzre clziuie 10 w druir1m, "' lokalu 
spec 1alnym regulaminem. Flę:łzie klubu p1·z.v ul . Kili11~kiego 145 
brana pod uwagę przede wąysl odh~<lz1r ~ię walne. roc·we z ~hrą 
kim strona czy<to ~p'lrtowa i „:r lhiewiar~kir;:o Kl11l•i1 Spor 
wychowawcza . ; m~ego. 

PunkLOwana b~dzie · lo.ść '. posia Ohecność " zyfitkich człon-
danych rezerw (szczegolme 1u-, . 
niorów), etyka sportow~ i za· h.ów ohow1ązkowa. ZaprÓ>'zenia 
:hawanie s i ę crłnnków daneuo wv~.rlane nie h~<lą. 

dziewczyna na statku opisz<! go doskonale.„ Co robić? co 
robić? co robić? Trzeba myśleć„. myśleć!„. może co wy­
myśli... Może by zaraz stąd wyjść, odejść bez niczyjej wie­
dzy, bo może już kto zajrzał do jego walizki. Lęk mu obez­
władn ał mózg, nie czuł się zdolny do myślenia, czuł się na­
prawdę chory, powiedzial więc Sondrze. że nie czu.ie się 
dobrze i chętnie poszedłby do domu z nią razem, jeżeli to 
byłoby możliwe. 

. O wpół do jedenastej więc, kiedy można było wyjść 
me wywoławszy w .elkiego zdziwienia, Sondra oświadczyła, 
że czuje się bardzo zmęczona, i prosi Burcharda, żeby ją, 
Jill i Clyda odwiózł do domu. Jutro rano wszyscy się zo­
baczą, żeby ułożyć ostatecznie projektowaną wycieczkę do 
Bear Lake. 

A Clyde znów się zastanawiał, czy to wcześniejsze wvj­
śc;e nie jest również jednym więcei błędem. które popełnia 
na każdym kroku w swym zbrodniczym planie. 

Motorówka pomknęła szybko I wkrótce znalazł slę 
w willi Cranstonów. Tam przeprosiwszy Sondrę i Burchar­
d~ swobodnym, jak mu się zdawało tonem, poszedł śpiesz­
~1e do swego pokoju l z radością ujrzał swój garnitur, le­
zący na tym samym miejscu, na którym go położył. Nie 
~nalazł te~ żadnego śladu, by ktoś niepożądan;Y wtargnął do 
1ego pokoJu. Następnie wykręcił jeszcze raz ubranie z wo­
dy i na~łuc'iuiac niespokojnie postanowił wymknąć się nie­
postn:C"żenie z domu. 

. Po chwili więc wyszedł swobodnym krokiem, niby na 
kr~tką prze~had~ę.. a ZI?alazłszy się na brzegu jeziora, 
wziął w elki kam1en, uwiązał go do ubrania i rzucił jak 
tylko mógł najdalej. ' 

Wrócił d.i domu wcale nie w lepszym humorze. nie . 
nnu~7r7ał gn ponury nastrój ducha i znów rozmyślał. co 
mu jutro pn:yniesie, co ma !:>OWiedzieć. jeżeli go kto 0 te 
sinr::iwy 7.<tpyta. 
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